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]>vrki,—» który w  czasie cfebaity na 
budżetowej użył tuisboiryc^- 

ćf®0 iuż tk iś wyrażenia o .parszy- 
ych pożyczkach".

]^Qs°bną niejako grupę w komipie- 
:n('^e . Projektów pożyczkowych sta- 

głosy domagające się, aby 
LiJ* zvvróciła sie o pożyczkę do 

®* Narodów, przyjmując zara.ze 
“  Nhrą dla maszej suiwerennoś 
^W ynarodow ą kontrolę iinanso

.Tl

■ty'.Zn ,lSl̂ K̂, łVck ostatnich poglądów 
m aŻf się nawet głos wybitnego 
pr - --.sty i poważnego ucz/o 
Jk • Krzyżanowskiego, który na 
?a 'a'ch .,Czasu" wył>owiied0i:al się

5^'ryohilajszy pośpiech w tej

_^°*»Ó|jjsty j poważnego uczonego 
Kizyj 

eh „c
r̂ dó°^yCZką kontrola Ligi Na- 
faiu bez zastrzeżeń i to zaleca.jac

raroM ra’ której wyrazicielem jest. 
{ii; 7 K"rzyż|niowski napotyka jednak 
ko ^eydow ainy odpór i to nie tyl- 
c©no!f Str0ny prawicowej ale f w 

jy/’Uln oraz na lewicy.
naszych sfer polityaz- 

Khntmi 'p?zV4ki zagranicznej pod 
Brzeidi Kigi Narodów, wypływa
roli z nieufności do
ż^jm w nasizem wewnętrznem
^ e :c l  i  M  ’ I
%tirh dl
Komn°W° ' budżetowych: Wysoki 

fe^arz Ligi Namdów.
Epiisa2 °dxlw is4i, że ów Wysoki 

'Z| zai:niteresowian,y w pr.o- 
1 in®m użyciu funduszu pioży-

Polityiaznem odgrywałby 
miy czynnik w sprawach

Straszna katastrofa lutnicza w Narażanie
podczas pogrzebu pułk. piCota śp. L Seredmckiego.

Dwa płatowce rozbite, dwóch pilotów zabitych, mechanik ciężko kontuzjonowany, załoga trzeciego
aparatu potłuczona.

(Telefonem od naszego korespondenta;.
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Po złote runo...
Lwów, 28 kwietnia.

^'ugarsziająlca się z dnia na dzień 
JWuHcja gospodarcza w państwie,

■ astój w przemyśle i. handlu i' połą­
czony z tem wzrost bezrobocia — 

s^ystkie te niekorzystne objawy, 
jTOająiae swe żródłlo między innemi 
akże w braku kapitału obrotowe- 
'0 \v» Polsce — coraz bardi-dą ak- 
aiiizują sprawę uzyskania pożycz- 
zagranicznej.

/ '  flkołwdek konieczność zaciągnię- 
!a takiej pożyczki uznaną zo ra ła  

’ *eiłla'l przez wszystkie sfery polity- 
ne’ to jednak z różnych stron 

Osunięto tyle najrozmaitszych za- 
trzężeń i wskazówek, że stw jrzo- 
® iuż nawet kilka ,,szkół“, wedle 
°rycih pożyczać należy.
1 wórcy tych szkół toczą międizy 

homeryęzne boje o wyższość 
artiości wskazywanych przez sie- 

''e metod. Bila przykładu przypo­
mnimy ta n. p. metodię p. Wł. Grab- 
knego, który głosi w  prasie, że 

polska pożyczać powuma tylko ma- 
® sumy u małych banków, nie pod- 

^Saiacych wielkim wpływom poii- 
fepziiym. Metodę tę zastosował nar 
^  P- Grabski praktycznie w  cza- 
^  swoich rządów i znalazła' ona 
/owiczias zbyt wyraźnie i nieco so- 
>- określenie ze strony posła

Warszawa, 27 kwietnia.
Diaiś podczas poigrzebu pułk. pi­

lota Aleksandra Serednickiego, któ­
ry  poniósł otmegdiaj śmieirć podczas 
przymusowego lądowania pod Ra­
domiem, wydarzyła się straszna 
katastrofa lotnicza. Trumnę ze 
zwłokami śp. pułk. Serednickiego 
c  yprowiadzono z kościoła Trzech 
Krzyży o godz. 9 45 w  asyście 2 
szwadronu 1 .pułk. szwoleżerów, 
kompaniji 1 pułku lotn. ustawionej 
w  szpaler wzdłuż ulic, za trumną 
postępowali dowódcy w szystkieh 
pułków lotniczych, delegaci pułków 
stiaejonowanyich w Warszawie i w. 
in. Nad 'konduktem pogrzebowym 
k.ążyły 4 pół eskadry a to 7, 11, 
12 i 18 z 1 pułku lotn., oraz S apa­
ratów 11 pułku iotn. W  tym czasie 
panowała bardzo gęsta mgła niie 
dloitiwlalająca widzieć dalej jak na 
300 metrów.

W  pewnym momencie nad orsza­
kiem pogrzebowym leciały' trzy 
samoloty eskadry lotniczej. Prze­
latując nad tzrw. Gótkamn w rejonie 
domków Ulrycha na Woli samoloty 
usiłowiały, wykonać figurę t. z w. 
„ptaka".

Śiodkuwy aparat Potez XVa kie- 
rowainy przeiz st. sierżanta Waler- 

janczyka uderzył jednem skrzydłem 
o aparat prowadzony przez sierż. 
Brzezinę. — Skutki zderzenia były 
straszne.

Aparat Brzeziny runął Brzezina

wsknltek upadku strasznie zmasa­
krowany zginał na miejscu, a towa­
rzysz jago. mechanik Wacław Ple- 
ciński, lat 22 dcznrd wstrząsu móz­
gu.

Równocześnie aparat Walerjań- 
ezyka, wykonując ,,wiraż" zawa­
dził skrzydłem o trzeci samolot pro­
wadzony przez porucznika Kaszne- 
go, wyrywając z aparatu st. mecha­
nika Szymańskiego.

St. sierż. WaWrjań.czyk w:raz z 
mechanikiem, wyskoczyli z aparatu, 
doznając poważnych obrażeń. Apa­
rat poważnie uszkouzony osiadł 
koło ńk>u Bema.

Szymański, mimo, że by) przy­
wiązany pasem i trzyimiai się koła 
karabinu maszynowego wypadł z a- 
paratu. udeirzył czołem o ap;.rar 
WaJerjańcizyka' i runął z wysokości 
500 metrów, wbijaiac się na pół me. 
tra w ziemie.

Por. Kaszny nic nie wiedział, co 
się; stało na jego aparacie, polec,iat 
w kierunku lotniska m o Kotowski ego 
i dopiero po wylądowaniu zauwa­
żył wyłom w aparacie i brak towa­
rzysza.

Dowódca korpusu gen. Malczew­
ski zarządził natychmiast śledztwo. 
Na mieji.se e w^ypadlku zjechała komi­
sja wojiskow7a i delegat Prokuratury.

Wiadomość o katastrofie w yw a­
lała w całem mieście wstrząsające 
wrażenie, sipoitęg, ow<ane tragiczną 
lOkoBczniością; że zdarzyło się to rod 
czas oogrzebu lotnika.

oztoowego, d ąży łb y  najprostszą dro­
gą do przywrócenia równowagi
budżetowej a tio przez .redukcję ca­
łego szeregu ■ talkiio* w ydiatków, o 
których skreślenie w preliminarzu 
budżetowym dziś stronnictwa toczą 
między soba zaciete walki.

Gdyby zatem chodziło tylko o ten 
rodizaj zajs,irzeżeń stroinkiictw w od- 
r.iiesienliu do pożyczud zagranicznej, 
to — z ogólnego punlktiu widizenia 
interesów państwa — należałoby je 
uważać za nieuzasadnilane i żyozyć 
sobie tego prostego przecięcia gor­
dyjskiego węzła budżetowo - defi­
cytowego przez ów zagraniczny 
„vis major", tem bardziej, że „za­
granica" ma jednak nie raz u nie­
których naszych polityków większy 
autorytet niż... największa racja 
stanu.

Niestety, jesit jeszcze i drugi1 ro­
dzaj zastrzeżeń w odmiesianiu do 
pożyczki zagranicznej pod egidą i

ktautrolą Iifgi Narodów — wzgląd 
na sytuację Poilski na terenie mię- 
dlzynair od owym.

Zastrzeżenia ite, o ile wiięmy, po- 
dzSieilla i sternik naszej polityki za­
granicznej p. premjer Skrzyński, jak 
wiadomo dobry znawca stosunków 
panujących diziś w Lidtee.

Na tle tiych stosunków a zwłasz­
cza w  ahwili starań Polski o stale 
miejisce w  Radzie Ligi Narodów na­
leży wprowadzenie w czyn wska­
zówek prof. Krzyżanowskiego uwa­
żać za nie na czasie.

'1 uidno jest uzyskać pożyczkę 
jsagrainiicziną, .ale jeszcze trudniej jest 
wybrać właściwą drogę, po której 
dr osiągintęcia tej pożyczki dążyć 
należy. W każdym raziie przez splot 
bóirdlzo skomplSfcowainych i oardzo 
drażliwych spraw natury lTiiehyłko 
gospodarczej, ale i Polityczne! będzie 
sie musiała miste,nnie przedzierać 
wyprawa nolska po złote runo.

Ś P. PUŁK. A. SEREUNICKL
Ś. p pułk. AtelksaPder .Seredliiicki; 

liiczący w  ohwilli śmieu ci 42. lata pył 
jednęm z najstarszych awiatorów. 
Skończył już bowiem w roku 1912 
znainą .szkołą aerołoliinniczą w Gait- 
ozyinie pod Petersburgiem. Zmarły 
był synem wybitnego lekarza na 
Podolu. Juko młody chłopiec ukoń­
czył oiuioe^śką szkołę w  Teresp fflf 
służąc Pastępuie w  kawalerji. W r. 
1912 przechodzi do lioiinictwa, gdzie 
pozostaje dio wybuchu wojiny.

Za czasów Kiareńskiiego dowodzi 
pułkiem lotniczym, poczem wstępu­
je do formacji polskich'. W  końcu 
j918 roku w raca d!o kirajiu i w'stępu- 
je do wojsk lotniazych-

Osratmo punł. .Seredlnicki. był in- 
^pektorem wojsk lotniczych, choć 
ze względu na .swe 'Stanowisko :i na 
faitt, ‘że był jednym z najstarsząoch 
pilotów -nie mliiał obowdąiziku latanią, 
począł znowu pilotować od' roku 
zaszłego, biorąc m ini. udział w rai- 
dzie polskiej eskadry lotniczej do 
Rumunji. Obecnie przygotowywał 
się do nowego raidiu. Przed' tygod­
niem pułkownik Seredniicki ulegi na 
pollu mokotowskiem lekkiemu w y­
padkowi w czasie ładowania na a- 
paracie Brtguet XIV. Aparat ten 
nadłamał sobie skrzydło, jednak o- 
było się bez kaltąstrcfy.

W  sferach lotniczych śmierć putk. 
SeredinILckiego wyw.iołała ogólne 
przygnębienie.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

27 b. m. w Warszaw ie 10.25 zł.
Dolar w wolnym obrocie dinia 

27 b. m. w  Krakowlie 10.28 zł.
Dolar w  wolnym obrocie dnia 

27 b. m. we Lwioiwlie 10.20 żądają.
Urzędowe notowania giełdy war­

szawskiej. Dolar: transakcje 9.70; 
Sprzedaż 9.72; Kupno 9.68.

Zurych urzędowy; Nowy Jork 
5-1725; Londyn 2516 1/8; Paryż 
17.275; Wiedeń 73.015; Praga 15.33; 
Wł ochy 20.75; Belgia 18.655; Buda­
peszt 72.40; Sofja 3.75; Holandią 
208.00; Qslęt 111.70;. Kopenhaga 
135.35; Sztokhoiffl 138.55; Hiiszpanja 
74.50; Bukareszii 2.03; Berlin 123.20; 
Belgrad: 9.12.

Pogielda nowojorska: W arszawa 
1C-50, Londyn 4.86 3/8; Paryż 3.36: 
Wiedeń 14.06: Plraga 2.9625; W ło­
ch® 4.02 3/16; Bel|g}a 3.655; Buda­
peszt 14.06; Szwajcaria 19.32; Sofja 
0.72; Holandja 40.18; Oslo 21.56.
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Od 27 bm. Dawno niewidziana, 
piękna LUCY DORAINE w wspa­

niałym 8 akt. filmie p. t.:

Miłość, która umrzeć 
musi...

Tragedja kobiety bez jutra!.
Nadto: Najświeższe nowości ze świata. 

Na sali stale chłodna temperatura

ROZPRAWA PRZECIW GENE­
RAŁOWI SZEPTYCKIEMU.

Warszawa. (Tel. w*i.). 
W  sprawie o pojedynek n.iędizY 

generałem Szeptyckim a redaktorem 
„Gilosu Plrawdy". p- Stpiczyńskiifij 
odbędzie się 30 b. m. w Najwyż­
szym, sądzie wojskowym w War­
szawie rozprawa przeciw' genera­
łowi Szeptyckiemu skutkiem sprze­
ciwu prokuratora przeciw wyroko­
wi uwalniającemu gen. Szeptyckimi 
go. —

Sprawy polskie w prasie zagrairsznej.
Lwów, 28 kwietnia1.

.The Observer“ omawiając pakt 
sowiecko-niemiecki pisze, że poro­
zumienie Niemiec z Rosją było rze­
czą pewną od chwili podpisania 
traktatu wersalskiego. Uważa on, 
że n!ie należy traktować zbyt pesy­
mistycznie powyższego poirszwnine- 
fltei. Należy tylko pamiętać, że je­
żeli Liga będzie rozwijała się po­
myślnie, usunie to możliwość woj­
ny, a w tym wypadku umowa po­
między Rzeszą i Rosj? będzie warno 
oniiemiiem pokoju. Niemcy tylko wte­
dy w odą dlo Ligi- gdy pożałowania 
godne fiasko ostiatnliej sesji zostanie 
naprawione. A ha w et gdy zostaną 
członkiem Li®, to będą żądały re- 
wizp traktatu wersalskiego, m. im. 
Zmiany granic wschodnich, oraz U- 
zyskania prawa zbrojenia się w  tym 
samym stopniu co Polak, Czech, lub 
członek jakiejś innej rasy.

..The Manchester Guardian" w 
korespondencji z Paryża pisze, że 
trudności związane z w ejściem Nie­
miec do Ligi pozostają nadal tak 
poważne, jak były w marcu. Mała 
Eptenta nadal nile chce ustąpić sw e­
go miejsca Polsce, ani też uznać 
Polskę za należącą do tej samej 
grupy. Francja pragnie uzyskać miej 
sca dTa Polski i diia M Fnitenty, tj 
Rumunii.. Osiągnięcie tego celu — 
to poświęcenie Bellgjlł. Byłoby naj­
większym błędem przypuszczać, że 
Brazylija była lub jest jedyną prze­
szkodą.

„The Times". Kor. z W arszawy 
wylicza sposoby poprawy sytuacji 
finansowej, doradzane przez różne 
partje. Jest grupa popierająca poli­
tykę) ministra L dziiechows kiego co 
do z ró wino ważenia budżetu, i nna 
grupa, złiOżonia przeważnie z połi-ty- 
ków krakowskich utrzymuje, że 
Rolska musi dostać natychmiast po­
życzkę zagraniczną, nawet za cenę 
ubcej kontroli nad jej finansami. In- 
mfr chcą się zwtócić dlo Ligi Naro­
dów, a jeszcze inni- popierani przez 
wcejprezesa Banku Polskiego Mły­
narskiego, chcieliby zwołać dla Pol­
ski międzynarodową konferencję 
ekonomiczna, na podobieństwo kon-

  ox
Z profilu.

ferencji londyńskiej w r. 1924, na 
której powstał! plan Davesa. Socja­
liści pragną powrotu do inflacji, u-
trzymnjąc, że Polska ualcko lepiej 
stalą w okresie ówuzesnym, niż w 
obecnym okresie walki z bezrobo­
ciem i stagnacją. Wiogóle paidiid 
wielka rozbieżność poglądów mię­
dzy rożnem! sekcjami koalicji rzą­
dowej, kitóra może wywołać roz­
łam,

„Journal des Debats": Hr. Siera­
kowski, jakikolwiek obywatel nie­
miecki, dostał rozkaz opuszczenia 
terytorium Niemiec. Jest on w y­
dawcą przeglądu „Kulturwahr", or­
ganu mniejszości narodowych w 
Niemczech i znany jako oorońca 
praw Polaków, którzy pozostali c- 
bywaltetemi pruskimi, oraz innych 
mniejszości Mniejszości te w  licz­
bie 5-cim skierowały memorandum 
do kanclerza Rzeszy, żądając pra­
wodawstwa jednolitego, które u- 
mieścj je na stopie równości z in­
nymi oby wa/Uami niemieckimi. YV 
klka dni później, deputowany Ba- 
czewski interpeilowal rząd w tej 
sprawie, zaznaczając, że Niemcy nie 
mają przyczyny do obaw, z  powo­
du obecności Polski w  Lidze Naro ­
dów, jeżeli Polakom praskim me 
będzie działa się krzywda. Wysie­
dlanie hr. Sierakowskiego jest no­
wym przykładem nielegalności i 
prześladowań.

„Le Temps" w depeszy z W ar­
szaw y donosi, że minister Skrzyń­
ski zapylany o znaczenie traktatu 
niemiecko « rosyjskiego, odpowie­
dział, że każdy może podpisywać 
óo chce, byłe się to nie sprzeciwia­
ło paktowii Lig! Narodów i duchowi 
Loioaimo.

„Le OuottBen" z Londynu dono­
si że Praga i Warszawa mają wą­
tpliwości co do nowego traktatu 
rosyjsko - niemieckiego. Benesz au- 
PeiPie zgodnie ze Skrzyńskim zwró­
cił uwagę rządów brytańskiego, 
francuskiego i włoskiego na konie­
czność przedy skuto wania konse- 
kwienafi tego traktatu w  zwiącku z 
wejściem Niemiec do Rady Ligi Na­
rodów, 

i c — —

Między Scyllą
Lwów, 28 kwietnia1. 

W szyscy narzekała wszerz i 
wdłuż na impotencję obecnego Sej­
mu. Coraz więcej słyszy się gło­
sów domagających slięt jego rozwią­
zania, nawet wiele stronnictw sej­
mowych oświadczyło się za rem. 
Niektórzy przewódcy uważają go 
'już za niezdolnego do życia wogó- 
le. Zdiajwałoiby się więc, że ten twór 
chorujący mimc młodości — na 
marazm starczy sam położy wresz­
cie kres swemu życiu.

Tymczasem znajduje on się bie­
daka w ciągłej rozterce między 
„być albo nie być”^

P. P. S. w wydanym manifeście 
domaga się nowych wyborów z za-

a Charybdą.
'trzymaniem dotychczasowej ordy­
nacji wyborczej, Z. L. N. natomiast 
chce zmiany ordynacji wyborczej, 
a opowiada się za trwaniem Sejmu 
do końca przeznaczonych mu dni 
żywota.

W  tuczem tu niema punktu stycz­
nego: „Rozwiązać" się więc ma eie- 
ddJk i zachować ordynację, czy 
zmienić ordynację i trw ać? Gzy 
cn wie?

iWiidzffiSe z tego wyjście? Zdaje 
się, że obie strony będą miały ra­
cję.

Że będ/ie trwał i ordynacji nie 
zmieni!

A k)to na tem wyjdzie najgorze"?
Boruta.

Przygotowania do międzynarodowej
konferencji ekonomicznej.

(Telefonem od nurze,go korespondenta).
Warszawa, 27 kwietnia.

Wczoraj odbyło się w Genewie 
I-sze inauguracyjne posiedzenie Ko­
mitetu Przygotowawczego do Mię­
dzynarodowej Konferencji Ekonomi­
cznej.

Jak wiadomo, projekt zwolam/iia 
Międzynarodowej Konferencji Efco- 
momioznej wysunięty zostat w /roku 
1925 przez delegacje francuską na 
VI. Ogólnem Zgromadzeniu Ligi Na­
rodów. Po  wyczerpującej dyskusji 
w Komisji. U-giej Zgromadzenie za­
leciło Radzie Ligi zbadanie w naj­
krótszym czasie celowości ukonsty­
tuowania Komitetu Przygotow aw­
czego, który opierając się ma organi­
zacjach technicznych Ligi ii Miedzy 
narodowego Biura Pracy, zająłby 
się przygotowaniem Międzyntuodo- 
wej Konferencji Ekonomicznej.

W grudniu zeszłego roku Rada Li­
gi zdecydowała utv,Otfzer«e takiego, 
technicznego Komitetu Przygoto­
wawczego, złożbmiego nie z przed­
stawicieli poszczególnych zadów

lub organizacji, lecz z osób najtaf' 
dziej wykwalifikowanych tak  26 
/wlzględu na ich zasługi jak i> u°' 
świadczenie osobiste, występują­
cych w Komitecie w charakter# 
ekspertów,

Pieiwsze posiedzenie KomiitęlW 
Przygotowawczego, na k tó re  z  Pol­
ski zaproszony zostali, w  charakte­
rze członka Komitetu, dyrektor de­
partamentu w  .Ministerstwie ipr#' 
mysłir i nandlu, miało na celu nawią­
zanie kontaktu pomiędzy poszcze­
gólnymi członkami Komitetu. Sfery 
kompetentne przypuszczaną, iż Ko­
mitet zużyje conajmniej rok na na­
leżyte przygotowalnie matarjalu do 
konferencji.

Rząd Polski initeiesuje się iżyWO 
projektowaną konferencją, w  zwiąZ] 
ku z czem, została też wyłonirP* 
-•Pecjalna Komisja Międzyministet 
jalna, która odbyte już size/reg .posie­
dzeń pod przewodnictwem wiCCI 
ministra przemysłu i handlu F,i an<?' 
szka Doleżaia.

-ox xo-

„Djabelnie gfupieM.
Plany niemieckiego pochodu na Polskę.

Lwów, 28 kwietnia.
„Berliner Tagblatt" z dnia 23 b. 

m. zamieszcza artykuł b. niemi ,-c- 
kięgo generała pSechoty, Bertolda 
Deimimga, pod /tytułem: „Pirat stroi- 
ga“ — w  którym tenże prztestrzeg i 
pirzedi szaleństwem nacjonalistów 
niemieckich.

Niediawinio temu przywódca zrze­
szenia bojiowego „Der Jungdćutscti 
Ordm “, Antur Mahraiun, ogłosił w 
sweim piśmie „Der Meister" szaze- 
góły o pfemaoh radyjka Ino-prawico- 
wiyoh, zawierające następujące re­
welacje. (Doirfoshiśmy juz o tem 
przed tygodniem).

„Ochotnicze wojska niemieckie 
dRoiiahswera byłaby wj kluczooa) 
w padają d& Polski i rozbijają w  
puch armije polską!. Z wrtiiglfe} sltfony 
wdzierają się: db Polski wojska ro­
syjskie i podają sobie rękę z nie- 
mieakienń. Tym sposobem stwarza 
sie grupę mocarstw wschodnich, — 
która pod.emr.iite walkę z zaohbdnie- 
rrti demokracjami kapitaHiistyiazimami. 
W ityrff czasie opróżni się wojskowo 
Niemcy aż po Łabę. W  opróżilio- 
nym obszarze wstrzymywać bęidą 
podhód! Fraijcuzów jedynie tylko 
drobne oddziały franiktiereiurów. — 
Dopiero nad Labą napotkają Fran­
cuzi na opór połączonych wojsk 
niemiecko - rosyjskich. Po reorga­
nizacji wojsk rosyjskich* rozpocznie 
się wspólny marsz naprzód łuoćw 
wschodmch przeciwko zachodowi".

Generał Deimlmg przypuszcza, że 
Mahi<tun, przywódca zrzeszenia bo­
jowego posiada dbwody .ntai to, co 
m ówi

Następnie anafeuje Deimling pkui

z.iLSzazeuia PoDsKi i n*azywra 
„diabelnie głupim". Wipravrdz!e r’a' 
pd,d talki wywołałby pożądany skU' 
teik, t. i. woinfc europejską, a te*11 
samem wywołanie upragnione^0 
chaosu powszechnego, byioby to je­
dnak szaleństwem, gdyż pominą'* 
szy już niedocenianie armji polskie)’ 
a przecenianie bo-lSzewidkriej. c&fi 
taki ściągnąłby klęski katastrofa^11 
ma Rzeszę ińemtecką.

Armia Focha, powetowałaby s0' 
bre nliemożność wikroczenia prZ  ̂
bramę brandenburską do Berli^ 
już w  r. 1918. Mussolini przeKT̂  
czyłby Brenner, Anglicy wyla'^  
waliby w krajach bałtyckich, Rosja­
nie zaś opuściliby w krytye#1 
chwili awanturników niemie^ki^ 
WyinEkiem byłby rozbiór Niemiec, 
postawienie ich pod kura/telę. Orfe 
szczęście — oocieszia się Dej-ńB1̂  
— że plan ten jest niewykonalny * 
powodu braku wodza.

Generał Deimfinig kończy zap '^  
Pianiem, że większość narodu U 
mlieCikiego chce pokoju i porożu#11** 
nią. _

WZNOWIENIE KOMUNIKACJI
- l o t n ic z e j  w a r s z a w a — 

WIEDEŃ.
Warszawa, 27. 4. ’(AW.) 

poiskic, pasażerskie, ią iizy in ^ ^  
przetz władze czeskosło^ 'a/oR1' 
wkrótce oddane Polskiej lin i 
czej. Komunikacja na Einjt W „ 
wa-Wiedeń przez teryiorńnP ■ 
skie ma być vTztr,owioną przez Ae 
lot w dniu i maja b. r.
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■'ffd znakiem czasu.
WOJNA Z KWESTAiwAM*

Lwów, 28. kwietnia. 
Wojewoda kielecki wydał okólnik, 

‘czwalający na urządzanie zbiórek 
ulicznych tylko dwa razy do roku 
,f> wyłącznie przek Komitet spo- 
fcczny, skupiający wszystkie orga- 
||ł“acje społeczne, humanitarne 
dobroczynne. Przeciw temu zarzą­
dzeniu wystąpiło kilka organizacji 
; v,końcu wojewoda cofnął je 

Styż sprawa ta ma być uregulo­
wana przez Ministerstwo rozporzą­
dzeniem obowiązującem w całem 
“aństwie.

Waika ze zbiórkami uiicznemi, u-
rz3dzaHemi zreszrą na cele godne 
Poparcia, ale zbyt często i w spo- 
®°b natarczywy — jest wyrazem 
?P>nJi ogółu. Kwestarki, pobrzęku­
j e  na ulicy puszkami, spotykają 
j  z odruchową niechęcią publicz­
ności i nie mogą się zwykle poch­
y l i ć  pokaźnym efektem finanso­
wym, gdyż samo słow o „zbiórka* 
.°udzi jakąś nerwową odrazę. Nie 
>5t to brak zrozum ienia celów  

**Umanitamych, na które zbiera się 
nutki, nie jest to nawet skąpstwo. 
8dyż dziesięcioma groszami można 
^Ubezpieczyć się przed wszystkie- 

utdkami kwestarek na cały dzień. 
echęć tę wywołuje tak niepopu- 

Urna dziś forma żebraniny na uli- 
. y> a często i nieufność wobec po­
ddających się tu i ówdzie na tern 
Polu nadużyć.

Dobrze zatem, że Rząd chce tę 
'Drawę uregulować. Ograniczy to 
rUpewne nadmiar zbiórek i ujmie 
,e w karby bardziej zorganiz d wa- 
ine i zepewniające zaufanie publicz­
n e j ,  a towarzystwa humanitarne 
dbmyślą zapewne jakieś sympa­
tyczniejsze > bardziej owocne spo- 
*dby zebranie grosza na pożyteczne

NOWY AMBASADOR FRAN­
CUSKI W WARSZAWIE. 

Warszawa. (Tel. wł.)J Wczoraj 
Drzybyf do W arszawy nowozainia- 
'how.any ambasador Fircmcjii, Juliusz 
^ fred L aroJie liazy  lat 51 W r. 
1923 mia/n/owajny został dyrektorem

Rocznica zgonu luijusza Słowackiego 
na Montmartrze.

(Korespondencja własna „Km-jera Lwowskiego).
Paryż, w kwietniu!.

W niedzielę 11 bm„ stary amffo,- 
tairz w  Moinfcmartre w Paryżu był 
widownią wzi uszającej ceremonii i 
dorocznej, uroczystej pielgrzymki 
Polonji paryskiej na grób Juliusza 
Słowackiego w rocznicę Jego zgo­
nu. W  przecudny kwietniowy ramek 
z  inicjatywy towarzystw poiskicu 
w Paryżu, zebrała się szczupła nie­
stety tylko garstka .rodaków ze 
sztandarami Sokoła i Związku b. 
Kombatantów ma cizelie, u bram 
cmentarnych, skąd w milczącym 
Pv,chodzie ruszono ku mogile, niosąc 
wieńce ł kwiaty.

Do zebranych zw ródj się z sar- 
deciznemi słowy dr. Tad. NittdiaOT,

którego przemówienie podamy o- 
sobuo. W języku francuskim ptrze- 
mówha następnie zasłużona sekre­
tarka Tow. ,,Arms dc la Poiogne“, 
p. Rosa Bailly, poczerń nastąpiła 
przepięknie wygłoszona deklamacja 
utworu wieszcza pt. „Tak mi dopo­
móż Chryste Panie B oże1, wypo­
wiedziana przez artystkę polską p. 
Zarzycka. W  końcu zebrani wysłu­
cha! diwiu utworów Słowackiego: 
„Grób Agamemuona' i „Testament 
inój“ w francuskim przekładzie, w y­
głoszonych z patosem i siła prze*, 
aktorkę Komedii Francuskiej M-me 
Caristie Marteile.

Chór T-wa Miłośników Sceny 
Polskiej odśpiewał szereg utworów.

-xoxo-

Niebywałe we Lwowie widowisko.
Lwów, 28. kwietmiia. 

W  niedzielę 2 maja br. o godzinie 
3 po poł. boisko sportowe 14 p. uła­
nów za rogaiką Łyczakowską, oraz 
okoliczne wzgórza będą widownią 
zmagań wojsk polsko - rosyjskich 
Pięć obrazów sztuki W ładysława 
Amczyca „Kościuszko Pod Raciawi- 
cami“ specjalnie ipjrzeins ceniizow si­
nych przez Eugeniusza Kalinow­
skiego, zostaną odtworzone ściśle 
według waprów historycznych 
przez oddziały garnizonu lwowskie- 
go (kawalerię, piechotę, artylerję, 
oddziały sairrilfcairne i t. d.) oraiz a rty ­
stów teatrów lwowskich, jatko od­
twórców głównych postaci w  szitu- 
ce. Dowództwo garnizonu lwow­
skiego oraz reżyserzy teatrów 
lwowskich w osobach p. p. Józefa 
Sosnowskiego, Eugeniusza Kaimó w- 
skttego i Kazimierza' Okortn&ctoiego 
pracują usilnie nad przygotowaniem 
całości. Budowa specjalnych trybun 
dila publiczności oratz dworka' prze­
znaczonego na spalenie w  obrazie 
„Rzeź w Kozubowie“ postępuje 
raźno naprzód. Dochód prze(zna­
czony na' dar narodowy 3. Majła Tor 
w arzystwo Straży Moeiił polskich

m o n

bohaterów, oraz na budowę Domu 
aktora we LwOwie Bilety w cenie 
od 1—3 zł weżesniej do nabycia w  
miastowej kasie teatrów rmeisk-Jh 
płac Halicki gmach Banku Hipotecz­
nego (Wagony isfyjpjlalne).

BURZE WE WŁOSZECH. 
Rzym. (Tel. w |) . O katastrofal­

nych burzach donoszą z Włoch. — 
W yrządzi/y one wielkie szuody w  
Rzymie, Neapolu i Genui.

„Cukier”
wyłączna sprzedaż de- 
tajliczna wszelkich ga­
tunków cukru stale po 
cenach konkurencyjnr

Boimow 1.
1417

Czy Marszalek Piłsudski 
wróci do armji?

Warszawa, 27. 4. (AWij Z koi 
zbliżonych d)o gen. Żeragowskiego o- 
świadczają, i'ż w  razie odmownego 
załatwienia przez Radv Miniśstrów 
wnioski' gen. Żeligowskiego o 
przyjęcie nowego projektu ustawy 
O organizacji najwyższych władz 
wojskowych, gen. Żeligowski poda 
się do dymisji. Koła prawicowe 
twierdzą, że wniosek ten będzie od­
rzucony.

Akt oskarżenia przeciw 
zabójcy śp. Lindego.
Warszawa. (Tel. wł.).

Ślenztwo w, sprawie zabójstwu 
ś. p. Lindego, zostało już ukończo­
ne.

M ateriały dochodzenia przekaizał 
iuż oficer śledczy prokuratorowi, 
Pułk. Karezmarkowi, który je rozpa­
tryw ał i opracował.

Akt oskai żenią jest już ukończony. 
Podstawą jogo jest airt. 453 k. k.> 
który stanowi, iż ^Tinny zabojstjwa 
będzi/e ka/rany ciężkiem więz-eniein 
od 5 do 15 lai. Art. 15 prz/epiśow 
pnzechodiich do k. k. przewiduje je­
dnak, ze za zbrodnię z  ant. 453 k. k- 
ma być wyrzeczona kara ciężkiego 
więzienia terminowego, iut bezter­
minowego. nie naruszając przepisów 
ogomych o okolicznościach łago­
dzących. W wypadkach Wyjątko­
wych inoże być jednak orzeczonr 
kara śmierci. Zbrodnia Cmietew- 
kiego może więc być zalić^oma dio 
fcalkich wypadków, karanych śmier­
cią.

Sprawa przekazana wojskowe­
mu sądowi okręgowemu będzie za­
łatwiona w tempie przyspieszonem, 
Poza kolejka. W ooec tego, wejścia 
na wokando należy oczekiwać już 
za parę tygodni.

Aby nile dopuścić dic Jakichkol­
wiek incydentów, mających ofpóźttM 
sprawę — władze więzienne rozta­
czają nad Gmielewskim szczególną 
baczność. Swsła ta izolacja potrw a 
do dnib rozprawy sadowej.

IHuusz

, Knrj<ra w o ła jle flo * z 29 <• 28.
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5zĉ  jtfądrości.
(Czyli ważne zdarzania 

cbdziannago).
życia

(Ciąg dalszy),
wolał być doktorem? 

ogniowej powodziło się
Dlaczego
Straży    ^  ________

lepiej. Ciągle1 muisiał kioś dlia 
ooś robić. Ojciec powtarzał
tern srogo: Bez żadnego ga-
To trudno,

^aiczęto się, jakby nigdy nic- — 
^  orkiestry.

^ęwmego popotoianaa, gdyśmy 
szk ma1 wizytę, mama zaL 

„^luała. się nagle kolo magistraitu. 
_ ’ska«u,iajc oczami o.kna piertysze- 

JńęHra!, spy ia,‘a. Cóż to za strasz- 
^ 'źw ięki?

JĴ Cie-c odpowiediz-iał spokojnie:
, Zobaczysz, — orkiestra. Brak im 

tylko hełmów.
wesichncfa żałośnie, tym- 

wnet ukazało się że nie 
' racji. "W' sobotę popołudniu 

ńżfiał0 nagle sikadś i -powie-
w przedpokoju. —

są.
ego samego dnńa, a iuż wiosna

była, stał się z powodu tyich heł­
mów cały wypadek. Pierwszy raz 
w życiu wyszedł z naszego magi- 
stiraitiui na mdasto Kowalski, — w 
strażackim kasku.

Widzieliśmy z okna całą groma­
dę chłopców, którzy lecieli za nim 
t rzucali kamieniami. Niósł w ręku 
caarne, lakierowane pudło, jakby 
do męskiego kapelusza. Gromadka 
chłopców zatrzymała się przed na- 
sziemii sztachetami. Nasz stary wo- 
aiwoda, zobaczyć szy Kowalskiego 
w liefmie, splunął, fcnaharka Filipi­
na roześmiała się na cały głos.

Kowalski — nic, jak mur. Hełm
mu 7c chodził głęboko na azoto, tyl1- 
ko wąsy sterczały z pod' daszka. 
My też w pierwszej chwili; zaczęliś­
my ,jryczieć“ ze śmiechu.

Na to nadszedł ojciec, w  czarnem 
ubraniu, bo sSę gdzieś wybiiertaJ na 
miasto:

— Co to za głupłt hałasy?! — 
Kazał sfifę każdemu .zająć oswoją ro­
bota, patrzyć siwego nosa4', otwo­
rzył lakierowane pudełko, wyjął
hełm, w  białej hSbUłfct i pnziymierzfył 
przed lustrem.

W yglądał, — jak oobieski. Mimo 
(o mama strzepnęła rękami z okfflzy- 
jdem: — Nie będzteż pnzecież taK 
chodził po mieście ?!

Ojciec popatrzył na nią, potem
podał rękę Kowalskiemu i r ze k i '• —

Dziękuję- — Parne plutonowy
Kowalski prży łożył rękę do dasz­

ka: — Talk jest; panie prezcsie. — 
Za sztachetami znów go obskocayli 
chłopcy z wiotkim gwizdem. Szedł 
prosto przed siebie, jakby nic nie 
słyszał.

Gdyi skręcał w ulicę MoniusżK’. 
iizekł Irzek: — To będą — rzymia­
nie...

Nie pomylił się. W  następna! nie­
dzielę odprawili ogromne nabożeń­
stwo, wystąpił sztandar strażacki, 
potem przechodził pochód. Cała- or­
kiestra w hełmach. Kapelmistrzem 
był nasz nauczyciel. Dstrygował 
złoconą maczugą. Zaraz /za nim 
szedł isiiumosz Kowalski Nie mtósł 
żadnej torby z listami, lecz olbrzymi 
bęben, w  który  w ali bez miłosier­
dzia-

— Kowalski grzmi aż milło, — 
powiedjaia! aptekarz <to mamy.

Na częle kroczu ł naturalnie ojciec 
w czam ym  surducie, s kwiatom* 
pnzy klapie i w hełmie.

Rzek wrzasnął dwa razy — uitiiedi 
żyijia rzymianie, — żai tumaini ra­
zem mama mu nagie zakazała Mi­
mo ślicznej pogody, uroczystości, 
pochodu była bardzo niezadowolona- 
powiedziała wprost: — M arżę tyl­
ko. aby się ten ozień skończ/: |  na­
reszcie.

-- Hełm i czarny surdut, — we- 
stclinęła, — to  okropne.

Na szczęście dzień ten trwał, jak­
by dwa razy dłużę; oci iimyćb. Wie­
czorem odbył się zmów pochód i 
uroczyste ćwiiazenia zakończone 
szuicznym pożarem. Okaz: ło się', że 
strażacy wybudowali sooie dre­
wnianą wieżę na błoniu przy ma­
gistracie- Malała dwa tpjiętra, mai każ 
dem cztery okna, w cztery strony 
świata, z których w ypatryw ało sio 
ognia.

Po zachodzie słońca1, kiedy moż­
na już byłe uważać, że zaipanowata 
noc, wytrysnęły a wieży fajerwerki. 
Z samego szczytu rajkiety, w  o- 
krn/ach złote deszcze chińskie i mityitr- 
kii- Oznacz: łó to pożar

Z daleka rozległ się głos trąbki, 
zadudniły magistrackie butany, 
Przed wieżę podlec/hale z  dzwonie­
niem łańcuchów dwte n/owe sikaw­
ki mosiężie. Na drugi/ej jecłiał Ko­
walski, w ąsy mu s«« cza/ł\: z pocf 
hełmu. Nasz -jiauczycieł był dowód­
cą ■ylszjToCił mieh top/ory. Pri/jyisko- 
czyL z różlniycih stron aic wtieży, w y ­
dawał. rotzkazy, KowaLki straszli­
wie srogo ałc wszystkich pr.ze’- 
kr. jycEBl nasz ojciec, zaw oław szy 
pkwiu ""ją cym głosem — do .portup!! I 

» (C. d. a ) .
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Gal. Kasa Oszczędności we Lwowie.
Lwów, 28 kwdietnila.

Jedna z najstarszych i najpoważ­
niejszych iarsltytucjj lwowskich , Ga 
lic. Kasa oszczędności" zwołała te­
goroczne walne zgromadzenie 
■ozłonków na 29 kwietnia br. o sodiz. 
11 przedpoł.

Ze sprawozdania dyrekcji za r. 
1925 wyjmujemy następujące u
stępy:

Rok 1925 jest dużym krokiem na­
przód w 'historji rozwoju Gailiic. Kapy 
Oszczędności1 we Lwiowfile w  dobie 
powojennej. Mimo dwukrotnego za­
łamania się złotego w drugie1} poło­
wie r. 1925 i mimo ciężkiego iflrze- 
siieniu gospodarczego wkładki 'na­
sze w ‘porównaniu iz r. 1924 w zro­
sły  niemal czterokrotnie. Objaw to 
bardzo pocieszający! Świadcz,i* to 
bowiem z jednej strony o głęboko 
Zakorzenionym zmyśle- oszczędności 
w naszem społeczeństwie, a  z d ro ­
giej strony o dużem zaufaniu do na­
szej Instytucji. Podtrzymanie i u- 
trwałeuie tego zaufanfa uważamy 
za jedno z najważniejszych ? na­
czelnych naszych zadań i obo­
wiązków

W Kładki oszczędności w> nosiły: 
z dm. 31. grudnia 1924 zł. 728.526.58 
+  doI.l9.327.76 =  zł. 99.924.51 łą­
cznie zł. 828.451.09 z  dniem 31. gru­
dnia 1925 zł. 2,308.219.51 +  doi. 
Iz4.023.75 -  zł. 1,004.592.38 łącznie 
zł. 3,312.811.89. Talk w iec w  r. 1925 
wkładki oszczędności wzrosty o 
zł. 2,484.360.80. W  powyżej podanej 
kumie złotych 3, 312. 811.89 miesza 
ozą się także wkładki' Podlegające 
waloryzacji, które ma ra'zli'e zosibaly 
przoradhowaite węcMug relacji 
zł. 1 =  MIp- 1,800.000. Po dokonaniu 
ostatecznej waloryzacji tych w kła­
dek ogólna suma w kłaaek oszczę­
dności zwiększy się1 bardzo po­
ważnie. 1 w -

Prze.rachiOvlan:e tycih wikła dek 
jest w  toku i ppwiinno być ukoń­
czonym do 31 grudnlia 1926, zlaś od 
1 .stycznia 1927 'powinna się rozpo­
cząć wypłata wkładek już zwalo­
ryzowanych. ,

Przerach owa/nie kom wkładko­
wy cii zostanie przeiz mas ukończo­
ne w  ciągtu najbliższych kilku mie­
sięcy. Natomiast ustalenie wysoko­
ści fitnauszu waloryzacyjnego, t. j. 
MBrHjjfett pokrycia zwaloryzować 
nydh wkładek, przeciągnie się nlie- 
wąltpliwie poza 31 grudnia 1926.

IJciziba książeczek wkłaakowycli 
w  obiegu wynosił^ 31 grudnia 1924 
żł. 103-796, zaś 31 gi udtmid 1925 zł. I 
105.914.

Wkładki na rachunek bieżący 
wynlosiły: 31 grudnia 1924 zł.
79.120.92, 31 grudnia 19z5 zł.
243.489.83, okazuje sie przeto wzrost 
o zł. 164.368.91.

W  ciągu r. 1925 zeskomtowaliśmy 
weksli sztuk 22.931 na złoltych 
22.295-362.67, wykupiono weksli 
szltufc 18.743 na zł. 18.283.003.81 tak, 
iż 31 grudnia 1925 nasz portfel >ve-

ksllowy obejmuje wekislie i rymesy 
w złotych sziouk 3720 ,na złoych  
2,970.855-83, w  dolarach sztuk 468 
nu dbli 128.589 =  zł. 1,041.498.—, 
razem sztuk 4188 ma z;l. 4.012.353.S3.

W dnliu 31 grudnliia 1924 portfel 
wekslowy wynosił zł. 1,049.736.73. 
Tak wiięc nasz portfel wekslowy 
powiększył się w r. 1925 o złotych 
2,962.617.10. Cyfry te świadcA w y­
mownie o tern, że instytucja nasza 
przychodzi. z wydatną pen mo cą kre- 
dlyitową szerokim kołom społeczeń­
stwu i w ten spotsób przyczyn-a się 
w mliiarę sil swoich do złajfodijeufa 
ciężkiego przesilenia, jakie od dłuż 
sizego czasu przechodzi nasze życie 
gospodarcze; Mim© bairdlzic ciężkich 
warunków gospodarczych spłata 
zobowiązań wekslowych odbywała 
się wcale prawidłowo, tak, iż jedy­
nie fcwidta zł. 9.259.55 musiała być 
odlpfcauą jako nieściągalna.

iRachuneK strat i zysków za rok 
1925 wykazuje ogólmy dochód zł. 
970-060.57, pio potrąceniu wydatków 
w  kwocie zł. 763.081.78, pozostaje 
ialko czysty zysk za rok 1925 zł. 
206.978.79.

Stan, wierzytelności hipotecznych 
t. j, pożyczek hipotecznych, kapita­
łów procentowych, reszt aer kupna 
sprzedaży, oraz pożyicżek komu 
nalhyćh wyprosi zł. 4,647.846.69, w 
porównaniu ze staniem z dma 31 
grudnia 1924, więcej o złotych 
530.652.75.

Tyltiułem rat od pożyczek hiipYe- 
cznyjch i doraźnych spłat wypowie 
dtefilamych kapitałów pożyczkowych 
wpłynęło w r. 1925 od 1800 stron: 
na kapitał zł. 57.570.51, na odsetki 
zł. 198.382.87, na odsetki zwłoki' zł. 
12.166-99.

Z dniem 31 grudnia 1925 zalegało 
dłużników': 35 z 4 .ratainni, 174 z 3 
ratami, 126 z 2 raitamii, 229 z 1 ratą, 
raizem 564 na 977. Stosunek ten na­
leży Uznać za bardzo dobry i po* 
ciiiesziający tembardziej, że uwzglęb 
dniajjąic ciężkie położenlie ekonomi­
czne Ludności, postępujemy wobec 
niaszyich dłużników bardzo wzglę­
dnie.

Prace nad statuitem emerytalnym, 
rozpoczęte w r. 1924, zostały ukoń­
czone w r. 1925 i nowy staruit uzy­
skał zatwierdzenie, w konsekwencji- 
czego, runlkciionarjusze nasi. mie'pod;- 
ipgiaiją ubeżpieczeniiu w  Zakładzie 
pensyljnyim, a Galie. Kasa Osizczęd- 
ności we Lwowie przyjęła gwiaraiti- 
.cję całym swym majątkiem za. na­
leżne im świadczenia emerytalne. 
Gwaramoja tia ujawnia się na raizie 
Kaucją zł. 1,190.000.—, zahipoteko- 
waną na gmachu Kasy.

Plrzedmiiotem badań jest sp a w a  
powołania do życia przy naszej In­
stytucji zakładu zastawniczego, — 
którego statut został już przez 
Tymczasowy Wydział Samorządo­
w y  zatwierdzony

Dyrekcję Galię. Kasy7 Oszczędno­
ści. stanowią pp.: dir. Stanisław,Do- 
b-iecki, dr. Włodzimierz Mochnar ki 
i prof. dr. W ładysław Abraham.

Międzynarodowy kongres leśniczy.
Warszawa, (lei- wł.). W Rzymie 

odbędzie się od 27 b. m. do 5 maja 
międzynarodowy kongres leśniczy. 
Poprzedzony on będzie międzyna­
rodową wystawą leśną w Mediola­
nie, na którą nadeszły taikżc ekspo­
naty polskie. W kongresie leśniczym 
biorą udział delegowani przez mi- 
nisteirsltwo rolnictwa': dyrektor Mi­
klaszewski i referent inż. Barański 
oraz uczestnicy odbywająicego się 
równocześnie w Rzymie zebrania

międzynarodowego instytutu rolnir 
ctwa: Królikowski i Szturm. Dele­
gatem Polski1 do komitatu wyko­
nawczego kongresu jest prof. Szkoły 
GoisPod. Wiejskiego w Warszawie, 
inż. Jedliński.

OKULISTA
d p .  t . e o n  G r u d i r ,  ordynują 

przy ul. Romanowloza 7, 2884 
od godziny 12-1. 3 — 5.

Wskrzeszenie Rady miejsK w Krakowie.
Warszawą, 27. 4- (AW.) Na skutek 

protestu władz miejskich w  Krako­
w y . Najwyższy Trybunał Admini­
stracyjny uchylił rozporządzenie 
ministra spraw wewnętrznych w 
sprawie -rozwiązania Rady miejskiej 
i mianowania komisarza rząaowego. 

*
Wobec tego orzeczenia Trybunału 

administracyjnego, rozwiązana iRada 
miasta Krakowa, musi zostać najda- 
łei w  ciągu dni 3C do urzędowania 
przywrócona.

Tak więc Kraków, najpóźniej za 
rtii.esjąc odzyska sw ój. .samorząd, 
którego był pozbawiony w ciągu 22 
miesięcy.

Sprawcami napiętnowanego przez 
Trybunał administracyjny, jako bez- 
pratwie rozwiązania krakowskiej Ra­
dy  miejskiej byli ósemkowi posło­
wie Holeksa i Rymar.

Przywrócona Rada miiasta ma 
przedewazystkiem za zadanie do­

konać z pośród swoich c z ło n k ó w  
wyboru prezydenta.

Według irar. 42 statutu miejskiego 
dokonanie wyboru prezydenta1 ma 
nastąpić w 14 dni przed zwołaniem 
tajnego posiedzenia Rady.

W ybór prezydenta zatwierdza 
Pr ezydent Rze czypospoli tej.

Z chwilą rozwiąza|nii'a Raidy mia- 
sta Krakowa w dniu 17 lipca, Rada 
liczyła 113 radnych. Obecnie jednany 
wskutek ustąpienia, względnie zgo- 
nu 9 radnych — 'Rada m. składa s'<3 
z 104 czionków, i ta dokona wyboru 
prezydenta.

W łonie Rady m. są następując* 
ugrupowania Polityczne, a mianowń 
cie kluby: najsilniejszy mieszczański 
(36), demokratyczny (l6), socjalisty­
czny (18), podgórski (11). konserwa- 
-tywtnyi (8), N P, R. (1), chirześciiał 
sko-demokratyczny (11), narodowo- 
demokratyczny (4), bezpartyjny (2) 
i żydowskich 'socjalistów (l).

-IMt XO-

Sąd Najwyższy podwyższył karą 
drowi Gagatkowi.

Lwów, 28 kwietnia.
Wyrokiem okręgowego Sądu kar­

nego z 29 lipca ub. r. uznany został 
dr. Jan Gag a tek winnym zbrodni u- 
siłowanego oszustwa ma szkodę 
bar. DrunK-dk.ego i skażany na trzy 
miesiące więzienia; jednakże skut­
kiem amnestii, została mu kara oraz 
skutki zasądzenia darowane.

Wskutek odwołania od tego' wy­
roku wniesionego zarówno przez 
skaizianego jak i przez prokuratora, 
odbyłia się 13 stycznia b. r. w  Są­
dzie Najwyższym rozprawa odwo- 
łarwcza, w  -wyniku której dr. Ga­
gatkowi podwyższono wymiar kary 
do 8 miesięcy, darowując mu z mo­

cy aminestjii jej połowę, tak, że T  
Gagalbek będzie musiał odsiedzieć 
jeszcze 4 miesiące.

Wczoraj nadeszły do lwowskiego 
Sąidlu karnegc odnośne akta. W bar­
dzo obszernych motywach wyroku, 
naprowadza Sąd Najwyższy, że 
oskarżony przedłożeniem sfałszo- 
waueg o dokumentu w Sądzie c y  
wiifnyrr, dopuścił się oszustwa, nie 
zaś jego usiił,owani.a, jak zawyroko- 
wał Sąd1 1 instancji.

.Otrą Gagatka bronił ptz,ed Sądem 
Niayiwij ż̂szynn, przewioaii.ftazącj- sei' 
moweij komisji prawniczej poseł dr 
Marek.

-xoot-

Sensacyjny proces szpiegowski 
w Warszawie.

(Telefonem od nasiz.c 
Warszawa, i l  kwietnia.

Diziś rozpocznie się • sensacyjna 
rozprawa przeciw Wiineemitemu 111- 
niczowi oskarżonemu o działanie 
szpiegowiskie na. rzecz ościennego 
państwa. W raz z nim zasiądą na 
lawie oskarżonych Wspólnicy Ale-

go korespcnder.ta). 
ksanider Lamsche i Mar ja Skokow- 
ska. Do rozprawy powołamo 82 
świadków m. i. pułk. Walerego 
Sławka, Medarda Dow narowicza1 
witceprezeisa Młynarskiego, posła 
polskiego w Finlandią p. Filipowicz^ 
i innych;.

SOWIETY CHCĄ ROKOWAĆ 
ODDZIELNIE Z POLSKA.

Berlin, 27. 4. (PAT.) Jedna z tu- 
tejszycii Agencyj donosi, że rząd 
sowięck' upoważnił Gziczerura do 
podjęo.a odazielnych rokowań z Po*, 
ską i Francją w sprawie zawarcia 
traktatu o nieutralności.

WIELKA BURZA POD 
WARSZAWA.

Warszawa, 27. 4. (AW.) W cźxa; 
w  woj. Warszawskiem rozpętała 
się ©Mm żytnia burza, przerywając 
komunikację telef. w powiecie skier­
niewickim j okolicy, demolując w  
szeregu wsi urządzenia gospodir- 
cze, wywiracaijąe domy i niszcząc 
w  niiektórych gmiimaich 30—40 proc. 
zasiewów.

MASOWE ZACZADZENIE.
Warszawa, 27. 4. (AW.) Uoiiegłe} 

nocy w domu noclegowym dla ko­
biet, wydarzył się w ypadek maso­
wego zatrucia czadem, wskutek 
wadliwej budowy przewodu komi­
nowego. Z 2f kobiet, które uległy 
zaczadzeniu, dwie (przewieziono do 
szpitala wl stajnłie ciężkim.

Próba zdobycia
rynku amerykańskiego*

(Telefonem pd naszego korespomd-) 
Warszawa, 27 kwietnia.

Największe fabryki włókienni>cze 
W' Łodzi wysłały specjalnego dek ' 
gata do Południowej Ameryki, któ­
ry wyposażony w liczne wzo'^ 
wyrobów włókienniczych będzie u- 
siłował pozyskać rynek tamtejsza 
d la  produkcji łódzkiej. Raporty Z0' 
Spodarcze konsulów polskich w P0' 
łudniiowrej Ameryce wskazują. 
polska produkcja wsłókiennicza m®* 
że liczyć na zdobycie am erykan ' 
skich. rynków.

MORDOWNIA NA ULICACH 
KALKUTY.

Kalkuta, 27. 4. (PAT.) „Un«teJ 
Press" donosi, lże podczas w^czo1"^ 
sizyich rozrudhiówr zostało zabity^* 
12 osob, a rannych 30. Policja da 
dwie ostre salwy, aby skłonić tłu 
do rozejścia się. Po połudnat 
przedmieściu iKidder Pore ;zetku9 _ 
się iz sobą .si/lne oddzilały Hindusów 
i malhometa/n, a .podczas starcia 
dło 5 osób zabitych . wiele ratUO 
mych;.
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Oryginalny
W iosenny konkurs

„KURJERA LWOWSKIEGO".
Lwów, w kwietnia.

Pragnąc pobudzić drzemiące w 
.mietsarańcach naszego grodu z.aani- 
.towamie dio zdobienia balkonów i 
okien mieszkań kwiatani, oraz 
Przyczynić się choćby w  małej) inliie- 

I do nadania miastu naszemu wy­
glądu europejskiego

rozpisuje niniejszem „Kurier 
Lwowski"

KONKURS
na najładniej ozdobione kwiata­
mi okna,

2) na najładniej ozdobiony balkon.

Ito udziału w konkursie zapra­
szamy:

u w s z y s t k ic h  Mie s z k a ń c ó w  
LWOWA u

Udtóał mogą wziąć także instytu­
cie prywatne i publiczne,, szkoły, u- 
rZędy i t. p.

■Kito pragnie wziąć udział w tej 
■bił ej, a nie kosztownej rozrywce,

powinien w najbliższych dniach 
postarać sie o zasadzenie odpo­

wiednich roślin
w skrzynkach hib wazonikach na o- 
kniaićh i balkonach swoich mieszkań. 

*
Sposób uczestniczenia

w konkursie podamy wkrótce, dziś 
tylko zaznaczamy, że o przyznaniu 
nagród rozstrzygną sami

|  CZYTELNICY „KURJERA I
■ LWOWSKIEGO'1
■ drogąi plebiscytu ■

'*•
NA NAGRODY

które wkrótce szczegółowo ogłosi­
my, złożą się;:

1) gotówka,
2) dzieła sztuki,
3) cenniejsze wydawnictwa,
4) cenne kwiaty pokojowe. 
Uwaga: W najbliższych dniach

podamy firmy, które służyć mogą 
radą i po mocą w zdooieniu okien i 
balkonów.

Wydawnictwo 
„Kurjera Lwowskiego".

b los woźnych skarbowych.
Lwów, 28 kwietnia.

M/iiec niższych funikejonaTju szów 
lwowskiej Izby skarbowej odmył się 
Wie Lwowie omegdaj. 'Prezes Związ­
ku, P- Wesołowski, w referacie 
swiaiim twierdził, że już obecnie • li­
czbą odnośnych funkcjonariuszy Jest 
zą małą j że pracują po 12 godzin 
dziennie. Zamierzoną iest redukcja 
dalszą z 120 na 60 funkcjonariuszy, 
^p ro testow ał też przeciw używa- 
blui woźnych skarbowych do robót, 
hię Wchodzących w zakres ich obo- 
b z ik ó w . W  uchwalonych po dys­

kusji rezolucjach zebrami. stwierdzi­
li, że dalsza redukcja jest niedo­
puszczalna i oświadczyli się prze­
ciw redukcji mechanicznej, stosowa­
nej wyłącznie do najniższych 3 grup 
plac. Wreszcie domagali się wyko- 
manlia rozporządzeniia Rady miiiii- 
sttirów z 4 listopada 1925 przez zali­
czenie niższych funkcjonariuszy 
skarbowych dlo właściwych grup 
płac z waznośaią od 1 stycznia 1926.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrzne] Państwa.

Zgon wielkiej kobiety-reformatorki.
I wów, 28. kwietnia.

Cały świat kobiecy oddaje dziś 
pełen czci pokłon pamięci świeżo 
zmarłej przewodniczki i nieisiiirudzo- 
nej boiownicy kobiecego ruchu 
wyzwoleńczego: Ellen Key. Uro­
dzona w  r. 1849 w Sundholmiie w 
Szwecji jako córka wolnomyślmego 
polityka, podjęła panu.a Key w swej 
wczesnej młodości śmiałą walkę z 
przesądem. wsteoznictwem i 
wszystkimi przeżytkami1, jakie krę­
powały wolny rozwój kobiety jako 
człowieka. Miała odwagę iść prze­
ciw prądowi, rzucić rękawicę zaco­
fanemu światu, ściągnąć n a  siebie 
klątwę wszystkich zwolanmWów 
starych form i  wrogów 'kobiecej 
emancypacji

Ellen Key n|ie ulękła się ciskanych 
jej w twarz mesiprawiedliwyich za­
rzutów i przez całe życie prowaid|zi- 
la walkę o społeczne równoupraw­
nienie kobiety, o wyzwolenie jej z 
pod materjalnej przewagi mężczyzny
0 prawo do dziecka, odrzucając 
Przeżyte formułki, oparte na hipo­
kryzji i pozorach, broniła Ellen Key 
w swych dziełach istotnej moralno­
ści i uzdrowienia stosunków społe­
cznych przez oparcie związku mał­
żeńskiego na. miłości, a bytu kobiety 
na własnych, usamodzielnionych 
siłach. W yrazem tych poglądów .są 
jej dzieła: „Miłość a małżeństwo", 
„Stulecie dziecka11, „Trwonienie sił 
kobiecych", „Miłość i etyka11, .In­
dywidualność" „Matka i dziecko11
1 t. d.

W biomonei zawzięcie przez 
wsteczników tw ierdz/ startych po­
jęć cząs i wojna uczyniły poważny 
wyłoni. Ellen Key przestała być 
uważana za gorsizycieikę miłodzileży 
i propagatorkę niebezpieozimych ha­
seł, a myśli jej zaczęły wydawać 
zdrowy owoc w postaci równoupra­
wnienia zawodowego kobiet, ochro­
ny matek- opieki nad dzieckiem 
niieślubnem, walki z prostytucją 
i ł. d.

W chwili śmierci 77 letniej refor- 
inatorki niektóre jej ideały nie sta­

nowią już rewoluqj!i w  pojęciach 
siptóeczinych itnne nawet W yb lak ły  
niieco z  biegiem lat. Jednakże postać 
Ellen Key pozostała jedną z najwy­
bitniejszych indywidualności kobie­
cych w Europie, a dzieła jej, pisane 
z wielką kulturą literacką, polotem 
i darem przekonywania .należą do 
Znakomitych tworów ludzkiego 
ducha. —

Bojkot piwa w Wiedniu.
Wiedeń, (Teł. wł.)

Bojkot piwa rbzpocząl się w re­
stauracjach i szynkach wiedeńskich 
w poniedziałek 26. bm. Przeciw 
podwyżce piwa, dokonanej przez 
browary austrjackie wystąpiło 
przeszło 400U restauratorów, szyn- 
karzy, kawiarzy i hotelarzy we 
Wiedniu. Od 26. bm w lokalach 
wiedeńskich nie sprzedają piwa — 
konsumenci piwa piją wlnc i wodę 
sodową, Ciekawa rzecz, kto prze­
trzyma czy restauratorzy wina z 
piwoązami — czy te£ właściciele 
browarów ?

Okruchy.
KAI AMBUKY AKTUALNE.

Nie p.ZLzywam, z ust czyniąc swych brzyd- 
[kle naczynie,

gdy zasługa polega na myśli! r.a czynieI, 
lecz wiem, że ludzi czynu (niech mnie 

wyzwą lenieli 
nie ma „Stronnictwo chłopskie' ani . r 'y -

[zwófenie*,
ni takich, którzy mają szersze horyzonty. 
Jak źle czynisz, jzukając, gdys sam cnory,

[zor., ty,
miast zażywać z apteki dobrych leków pro

[gram,
rak, mm działa polityk, ma mieć zdrowy

[program,
jak w aptece nie dadzą ci za „durno" waty 
tak nie wskóra polityk, gdy za durnowaty, 
czy w tym jest czyń owym stronnictwa

[odłamie.
Zamiast szkodę naprawić, zawsze cos od-

[łamla,
bo tak tyka niezgrabnie, gdy się czsgo

[dotknie,
a, gdy taktyka kiepska, polityk się potknie.

Zetar.
 00-----

frjclnak ,KurJt.ra Łwowak.ago « z 2 9 .4 . 1930

List z Paryża.
korespondencja „Kurjera Liwów.)

Paryż, w kwietniu.
Już pio i tu  trztadi biorę tu udział 
święceniu rocznicy śmierci Julju- 

Za Słowackiego. Ale dopiero teraz 
arózumi'aiłani, że tan grób był nie­
gdyś ,jja giniigraihów symbolem 
y^zystikich kochanych grobów. ł 
tozumiatom jeszcze, że małe pa>- 

mies&kanfco ga uiiicy Pon- 
hieui isltiąSia się „gniawdeiin n|a skatach 
r«iah“ dija te,go, kto — mogąc wy- 

ł r.a  ̂ — wybrał zamiast domu — 
^aazkę .

szelkie obchodzenie rocznic jesit 
0 to, żebyśmy sobie jasmio uświa- 

Jto^lj, iż — umarli żyją Tylko przcK 
a^h lę  zapomnieliśmy o mich, jak 
_ arążeaiii w sprawach codlziemnych 
|^&tO: j. o żyjących zapominamy.

Słowacki istnieje, żywy i wiecz- 
0 ® ńilodiy> czuję to dobrze po sobie, 
^  ^  flhWżjgt się dfcień Jego, budzi się 
Po . tonie pragnienie cKytainia dizieł 

obcowania z Jego duchem, 
Afła.ota talk moonai i nieprzeparta, 
l o, f^ytoseninia tęsknoto za kimś,

5.° s'ię iuż niiigdy rle  zobaczy...
*,eź  szliaim n,a cmentarz, jak w 

odwiedżiny. I aż się zfizi- 
p. IZ 11' ze Ho niego mówią, nie on 

/eb*ajwia...

Banalny pomnik kadzidlanym dy­
mem owiały słowa miowców, uko­
łysała go raz jeszcze mełodiia pieśń 
poigrzebnych, zasypały kwiaty.. Ko - 
cham kwiaty ,tak bairdzo, że nie ża­
łuję; ,ichę gdy mrą na kamieniu mo- 
giilnym...

Zwykle, ze względów praktycz­
nych obchód roaztmioy śmierci Sło­
wackiego iprzeaaosi s:ię ,na najbliższą 
iiliudlźiielę. W  tym roku pirzyipadła o- 
uia w pierwszy dzień Wielkanocy. 
■Przesunięto ją jednak na 11-stfy 
kwlielnnia. Wildiocznie komitet, skła­
dający się ze wsziystkioli polskich 
stowarzyszeń w Paryżu — nie wie­
rzył, by „siła fatalna” poety mogła 
być silniejszą od towarzyskich tra t 
diyicyj i aby w dniu tym mógł om... 
„zijladlaczy chleba" choć na chwilę 
w „anioły Zamienić".

W  roku1 biieżąicym upływa 300 lat, 
jak światło dzienne ujrzała' markiza 
de Sevignć, która tern się ty/lko od- 
Znaczata, że gromadziła wokoło 
slebile wieltoiith lucuzi i pisywała li­
sty — przeważnie do córki. Nic, 
tylko fety. Zapewne gdzieindziej 
tego by tak wysoko mfe oceni,oao, 
jak we EranajL Tu każdy umie pi­
sać i lubi piisać. Korelsponduncju jesi 
dalszym ciągiem stosunków towa­
rzyskich, czy handlowych. A my nie 
umiemy i nile lubimy pisać listów. 
Listy „wailają się” nie odpfeane, w 
końcu gubią, a- ,z nimlL girtie jakaś mi­
ła znajomość, lub nawet nieraz do­

bry interes Niedawno' pan Włady­
sław Mickiewicz tak mi mówił o pi­
saniu, listów: „Czego od Francuzów 
wiimnliśniy się uczyć, to szituiki epi- 
stolairsklieij. Odpisz zaraz, a, oszczę- 
dzlisz sobie czas ma szukanie, pal 
miętalraie i drugie czytanie".

Pani de Sevii.gne jest jedną; z po­
stach wszystkim we F.ra-naii znaną. 
To też wiszyscy w obchodzie jejj bio­
rą Udział. Śliczny satoii de The, no­
szący jej imię, wskrzesza tradycje 
17-go wieku, pirzysitnakami z te,j epo­
ki; w jednym „Musie-Hallu" w ysta­
wiono rewiję U Markizy". 'Obok
pani, domu, juz we wdowieiiskich 
sizaitac* i jej córki; rubensowskioj 
piętkności z porłiretui Miigmardra, w y­
stępują ówcwesne modne damy, a 
wtięic panna de Momłespam, kochanr 
ikla króla - słońca, Nlnion de Lamclos, 
w 80 roku uiwiodząca młodzieńców, 
panna, de Fomtanges, o której więzi 
pamiętały, bo wprowadziła modę 
„fanjt,aziów‘‘, a dalej La Fonlariie, 
bajlkaini przemawiający, Boileau, — 
kitóry dał reguły poezji, dtotąd n,ie- 
którydi obowtiąizuiące, Foucąuet, — 
świiieitinjy fiłansiste1, bo w  owe cza­
sy1 rodżffi się ludzie z głową mini­
stra skarbu-

PanlL de- Seyiane poświęcono obe- 
aniię. wiiele i bardzo pięknych wy­
dawnictw, specjalne ją jednak ui:,z- 
eiło muzeum miejskie, zaumujące Ho­
tel Camovatei, w  którym ona nie- 
gd!y)ś ■ mieszkała. W  pokoikach, peł­

nych jeszcze śladów dawnej świet- 
niośa;, zgromaidlzano pamiątki, roz- 
j>rószone dotąd po całym kraju. Ca­
ła gaJerjfl: ponlnCtów markizy, d.ro- 
biaizgL, do miej należące, przybory 
tualoiiowe M cm ej damy i pmybary 
do pisania wieilki:ej pisarki, wydanie 
jej listów i autografy tychże listóiy. 
Wielkie arkusze pokryte są śmia­
łem, eueirgiczniem pfeme.m, złożone 
w ten spoisób, że tworzą! rodzaj ko­
perty, owiązane jeszcze wistążeceKą. 
i opiedzętowiane laikiem. Niecierpli­
wią, ciekawa i kochająca ręka córki 
nieraz zby.t szybko zrywała pieczę,- 
de...

Mliałam dlziś jeszcze wiele cieka­
wych rzeczy 'napisać: o tern, że 
wik-ótce już mie będzie można sztu­
cznych pe'reł od prawdziwyon odró­
żnić, że Lanuiusse wydaje wielką 
efcy®o,pediję gospodarstwa domo­
wego; którą, gdy kto kupi, ma zaw­
sze się uszczęśliwił, że Krąży dosko­
nały, akltaalny dowcip o rozmowie 
ministra Skrzyń'SiK.iego w Genewió z 
pewną.' damą i wiele, wiielc jesizaze 
innych rzeczy- Zapisałam to sobie 
wsz57,stko porządnie, na kurtecz­
kach, ale karteczki te gdzieś mi się 
nci bfinrku Jtawieriisżyty. A ntestęty, 
nie miairn jak parni Golette, służącej 
Rauffiny, Wtórab: mi porządkowała 
mainusikrypty. Wobec tego ,u,ż koń- 
aze — bez tymh ciekaiwyeh wiado­
mości;..

Aurelja Wyleżyńska.
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Walne Zebranie Polskiego Tuwarzysiwa 
Politechnicznego.

l  wów, 28 (kwietnia.
Dnia 14 hm. odbyto się doroczne 

walne zeMidtfoe Polskiego Towa­
rzystw a Poliltechniiczniago przy iiicz- 
niyrn udlżiałe członków. Prezes inż. 
Stanisław Rybicki zagaił zebranie, 
zdajjafe sprawę z dziatainiośai Towa­
rzystwa w 48 roku jego istnienia. 
Na wstępie omówił stosunki gospo­
darcze i politycznie i wkazał na u- 
jemmy wjplyw ogólnego położenia 
na pracę, w Towarzystwie.

Towarzystwo przeprowadziło w 
mb. roku anaietę w sprawie normali- 
zaioj' wyrobów drzewnych’ wydaro 
apnnję o Pi ojektaaT ustaw pirzemfy- 
słowej i budowlanej, przedłożyło 
Rządowi wnioski Ta uregulowanie 
czasu pracy w przemyśle budowla­
nym oraz .szereg memoriałów w 
sprawie organizacji Urzędów tech­
nicznych.

W  Towarzystwie ogłoszono 34 
odczytów na najróżniejsze tematy z 
wiszlyistkioh dizdediziiin teuhmiikt, gos­
podarstwa krajowego itp. Współ­
praca Towarzystwa ze Związkiem 
Polskich Zrzeszeń Technicznych, 

skupiająoa wlstzystkie Towarzystwa 
Techniczne w Polsce a za ich po­
średnictwem okoto 5.U00 inżynie­
rów, była blairdżo ścisłą i owocną i 
przyczyniła się do wyjaśmienia sze­
regu ważnych kwestii z dziedziny 
szkolnictwa, pracy zawodowej in­
żyniera itp.

Obecnie na pierwsziem m ielcu 
w programie prac Związku jest 
,,Gospodarne pracowanie", pod 
którem- się rozumie organizacja 
przemyśla i rolnictwa w celu obni­
żenia kosztów produkcji.

W roku 1927 będzie obchodzić 
Towarzystwo Politechnicznie óO-let­
ni jubileusz swego istnienia. W cza 
sne Jubileuszu odbędzie slię we Lwo­
wie II Ogólny Zjazd Techników 
polskich, którego głównym, przed­
miotem obrad będzie „Gospodarne 

pracowanie przemysłu i rolni 
cfwa".

Po przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania wydziału i udzieleniu 
absolutorium, wybrano mowy wy- 
dzual ha rok 1926, którego skład 
jest następujący: Prezes inż. Stani­
sław Rybicki; Wiceprezesi: inż.
Fryderyk Blum i prof. Otto Nadol- 
ski; Członkowie wydziału: inż.
Bratiro Emil, inż. Bronarski Edward, 
inż. Broniewski Alfred- inż. Drexler 
Aleksander, inż. Dutczyński Kazi­
mierz. inż. Gaijiozak Tadeusz, prof. 
dr. Hub er Maiksymi'lLian, inż. Jaskól­
ski Józef, inż. Kozłowski Stanisław, 
nr ot. KrzyicZkowski Dionizy, prof. 
dr. Maialkitwicz Maksymilian, inż. 
Mazur Michał, iinż. Południiewuki 
Franciszek, inż. Roniewicz Wiło dci- 
mlnerz, inż, Sądel Wojciech, prof- 
Ziipser Kazimierz.

-xo ot

Jak wykryto organizację szpiegowską
w Wilnie.

Warszawa. (Ted- wh).
Śledztwo, prowadzone w sprawie 

wykrycia w Wilnie i Warszawie 
oiura szpiegowskiego, rozwiairło 
przed nami tajniki i labirynty wiel­
kiej afery szpiegowskiej.

Duszą, orgoiiiiizatoirem i kierowni­
kiem całego ,,biura szpiegowskie- 
go“ byl, nie jak uprzednio prziypu sz­
czano, Turnio - Sławiński., ale b. 
komendant policji konnej w Wilnie, 
Kozieł! - Poklewski, b. żandarm 
służby carskiej.

Do Koztełł - Poktewis kiego, który 
zamieszkał w  Wilnie w hotelu „Ita- 
lja“, schodziły się różne męty spb- 
łectzne W tym czasie jeździł kilika- 
krutuiie dio W arszawy, gdzie — jak 
ustalono — za pośrednictwem misji 
sowieckiej wciągnął się do wywi idu 
sowieckiego. Za te pieniądze Zało­
żył w  W inie przy ul. Trockiej 1. 3, 
&klep komisowy, w którym, z  za­
sady, nigdy nie było żadnych towa­
rów, natomiast moc zawsze wszel­
kiego rodzaju podejrzanych osobni­
ków radziło w  kacie nad tajiemnii- 
czemi planarni Istnieją pewne po­
szlaki, że Koziełł-Poklewskii wszedł 
w ścisły kontakt z mi ruskie m G. P. 
U. i kierownidtiwem band dyw er­
syjnych i miał organizować napad 
na miesteczko Raków,

Do tej organizacji wciągnął Tur­
no - Sławińskiego, człowieka o ró­
wnie niskich instynktach, jakkol­
wiek równie energicznego i zdal­
nego. Turno - Stawiński znał do- 
kładinie „teren litewski1', 

s Trzeci kompan, wciągnięty już 
później, Weryho - Darowski, po­
traf bniy był dwiom poprzednim, ja­
ko człowiek, mający nieograniczone 
stosunki w sferach agentów handlo­
wych najróżniejszy oh branż.

Rlain Koziielł - Poklewiskiego był 
śmiały i groźny: Dać się poizmać o- 
ścienniyim państwom jako doskona­
le prosperujące biuro szpiegowskie

i zeibrać przy tej okazji znaczną i- 
lość gotówki.

W roku pertrakiacji z różnymi a- 
geritiami ościennych państw, miał 
się rzekomo podjąć Koziiełł - Po- 
kfewsfcii wysadzenia w powietrze 
prochowni warszawskiej cytadeli.

Wreszcie nadszedł krytyczny mo­
ment, dnia 7 b, m. W  skromnym ho­
teliku, przy ul. Ostrobramskiej, za­
siadło czterech ludzi. ByJii to We- 
ryjhlo - Dairowlski i jego pośrednik, 
pośrednik, „kupca" i sarn „kupiec", 
agent wywiadu sowieckiego (nie jak 
sądzono dotąd — litewskiego.)

— A Turnio - Sławiński — Ten 
czekał w  cukierni Sztrala na... do­
lary. Wielką nowiem sumę „zakroił ‘ 
Weryho - Darowski za swój „to­
war", a pośrednicy chcieli dać mniej. 
Targ był zażarty, ale dobiega! już 
końca.

Nagle — otworzyły się drzwi i 
z wyciąignięltym w ręku rewolwe­
rem, iigazafa się postać wy wiiadow- 
cy poliiaji po lirycznej....

„Ręce do góry!"
Pierw szy skoazył po policję mun­

durową numerowy hotelu, poczem 
zabrano ,,ptaszków" odlrazu na Łu- 
kisźki.

Afera, zlikwidowana została w 
samym zarodku.

Samobójstwo policjanta 
z tęsknoty.

Łódź. (Tel. wł.).
Do kancelarii szpitala w Gzęsto- 

chiowie. przybył one,gdaj policjami, 
Smoleński i zażądał wiidlzemja się 
z jcidiną z paiyeniek. Odmówiono 
mu. Wówczas podszedł db telefonu 
i zawiadomił komisariat policji, że 
w tej chwili odbiera sobie życie — 
poazem zastrzelił się. Chora kobie­
ta, z klórą pragnął się zobaczyć, — 
była narzeczoną Smoleńskiego. Sa­
mobójstwo popełnił z tęsknoty za 
nią. —

Kur jer filmcwyi
KOCHANEK WŁASNEJ ŻONY.

(Kino „Apollo").
Struktura dramatu oparta jest na 

dwóch niep‘Uwldopodabieńs'iwach; 
pierwszem jest fakt, że zazdrosny 
mąż, gra z  powodzeniem rolę ko- 
dhainikla swej żony (w dodatku przez 
jJią niepoznany), drugim natomiast, 
że ten trzeci, — którego nie brak 
nligdy w żadinem szamującem się 
małżeństwie XX wieku. — popuiair- 
nfte zwany przyjaciieliem domu, jest 
— o dziwo — prawdziwym i bez­
interesownym, opiekuńczym du­
chem. kochającej się po zatem pary 
małżeńskiej.

Marji Corda przypadła w tym wy­
padku rola dość umiarkowana i mu­
si swój temparamenoiik' trzymać na 
uwięzi.

Abel, znany nam z tytułowej roli 
w Bigamii, firmie — stworzonym na 
podstawie powieści Dostojewskiego 
p. ;t- „Żywy trup“, stworzył w obra­
zie ooeanym dobry: typ miotanego 
zazdrością męża, do czego tragicz­
na maska jego twarzy specjalnie się, 
nadaje.

Parokrotna charakteryzacja i ex- 
kursje między lożą a garderobą 
mają charakter zbyt operetkowy i 
naciągnięty.

Kop]a czysta.
MIŁOŚĆ, KTÓRA UMRZEĆ MUSI...

(Kino „Pałace")'.
„Ufa", „Ufa" i jeszcze raz „Ufa“ .
Wlytworniia berlińska nledarmo 

cieszy się tak okrzyczaną sławą.
To, co wychoaizn bowiem z „U-

i y 1*, jest sfcończoneni arcydzi dftn 
w  każdym calu długości taśmy i naj­
bardziej wymagający widz. nie ®a 
nic dlo zarzucania obrazom, mag- 
cym stempel „Ufy".

AkOja zwiarta, ziałożenie lfazmi«r 
nie sensacyjne, każaiy akt kończy 
się silnie podkreślonym epizoden 
nieprzeciętiniie zresztą wyrobią\e& 
scenariusza.

Grze artystów trzebaby pośuic- 
cić dużo słów, wystarczy jedrak? 
tylko powbedizieć, że Lucy Dorai* 
zespoliła w tej kreacji, demomiczn’ 
typ  zmysłowej Ly’i de Putti 
wdzięczną sylwetką przemiłej 
rji Corda.

Przepych pltenaiiFów, cudne zd’?' 
c,ia z Rzymu i Katrąpamlfis, składają 
się na spotęgowanie prawdziwej do' 
zy przyjemności, przy oglądaniu 
go emocjormąaego obrazu. Obra2 
czysty, zdjęcia ostre.

Niesłuszne skargi 
przemysłowców-

Warszawa, (Tel. wł.) Ministerstwo 
Skarbu na podstawie zebranego 
dotychczas materjału za pośred­
nictwem odnośnych urzędów po­
datkowych w kwestji zbadania fak­
tycznych kosztów produkcji ^  
przyszło do przekonania, ie  prz*" 
mysł niesłusznie dopatruje się zbp 
wysokich kosztów produkcji w świad- 
czeniact socjalnych.

Popierajcie cele Towarzystw^ 
Szkoły Ludowej.

Ucnwały pacyfistów polskich 
i niemieckich w Warszawie.

Warszawa, w Kwlitetniu.
Zebrana w dńiiia/ch 17 i 18 kwintala 

1926 r. w Warszawie delegacja 
polskiego Towarzystwa przyjaciół 
pokoju, oraz niemieckiego Towa­
rzystwa pokoju i niemieckiej L.igi 
praw człowieka, uchwaliły, i|ż sto­
sownie 'do. 3 punktu powiżięteji w 
Gdańsku w dniu ?5 paźuzicrinika 
1925 r. deqyizj)i, ustaraawfa się stalą 
polsko-niemiecką komisję, .złożoną 
z 6 członków Polaków i 6 Niemców.

Jaikc naj.bhższy ipfrogram prac ko­
misji, konferencja uChwahła nastę­
pujące punkty:

1. Prace odnoszą się do obrony 
praw mniejszości, a mianowicie:

2. Zorganizowanie odczytów po­
rozumiewawczych w  dziedzinach 
pogranicznych obydwóch państw-.

3. Organizacja kongresów polsko- 
niemieckich,

4. Czuwanie nad Pracą, orz Wy- 
wiieranie możliwego wpływu na jej 
kierunek w pomienionej dziedzinie.

5. Badanie książek szkolnych po 
obu stronach, prostowanie błędów 
geograficznych k historyczny cli.

6. Oddziaływanie na rządy i par­
lamenty za pomocą pi.zedłożeń, na 
piśmie i słowie.

Pozaltem na w,niloseik delegatów 
niemieckich uchwalono wyrazić u- 
bolewanie z powodu trwającej od 
dwóch lat blisko v-oiny ekonomicz­
nej pomiędzy Polską a Niemcami, 
oraiz protest (przeciwko sKtwiiainiu 
pnzez mężów stanu niemieufcich 
wniiosków w ńodzaju prze dłużenia 
pentraklacji w oczekiwaniu, iż  rząd 
polski zmięknie. Równia/ na wnio­
sek delegatów niemieckich uchwa- 
ono, iż rząd niemiecki winien uznać 

możność zobowiązań ubezpiecze­
niowych dla emigrantów z Polski, 
jak to czyni względem enńlgrantów 
z Danji i innych krajów.

Kurjer literacki.
„Badacz" to tyitut nowej pow ie j 

(tgzebywającego we Włoszech, 1"’ 
Gorkija, którego ostaitinia doW 
ksiąlżką jest „Ptzedsiębhirscwo Ar 
tamanowych".

W „języku" Esperanto ukaiza  ̂
się niedawno już 3-cie wyd. „FaD' 
ona“ B. Prusa. Esperamtyści zajP  ̂
wiadaiią nadio rychłe uicazauie ^  
„Chłopów" Reymonta.

„Rybalt", wędrowny teatr St. WE 
sockic.i, wróoiwszy z objalzidu k'ii  ̂
nas,tu miast na Kresach wschodni^’ 
wyrusza1 ob. z „Balladyną" i 
ryin kawalerem" Korzehiowiskite’̂ ' 
na Pomorze. .

Z kraju .
X 16.855 spółdzielni istnieje

Polsce-
X Spadek 600.000 dolarów uszc^ 

śliwil kupca, śzlomę Goldberga. |
X „Goniec Krakowski” przesł^ 

wczoraj wychodzić. — Byl to 
Związku Ludoiwo-Nanodówego.

X Włoski Instytut Międzyurti'*'6} 
sytecki podńje 4ó wiadomości K 
pośreduf^iwenr Polis/kiej ‘lco11̂ .,. 
w ypółipracy 'intelektualnej, że 10  ̂
mizuje w okresie od końca kwi- 
do paźaźfernfka irb. szeieg wy^ 
dów o kulturze, histarji, sztWcę, ■ 
clieoiogjł, filozofii i muzyce wło^r,. 
Wykłady odbywać s/fę będą w1 
inie, Neapolu, Wenecji, FI 
Pailermo i Siennie. Opluta za R y 
wynosi 200 lirów włos. U czesł^ . 
kursów korzystają z 50% ulg 
wych oraz 30% kolejowych na I® 
torjum Włoch przez icaly czas 
nią kursu, pozatem mają bezpł^W, 
wstęp do wszelkich muzeów i ^ 
lerji sztuk]3. Bliższych informac)* „ 
dzielą Polska komisja. wsPolE iIt)( 
liniteleiktuałnej — lokal Kasy ^  
Mianowskiego (Pałac Sipps®-®' 
god|z. 10- -1 (P|p.
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OD ADMINISTRACJI
Czas odnowić prenumeratę

n a  M A J
ZAŁĄCZONYMI PRZEKAZAMI POCZTOWYMI

Począwszy od następnego miesiąca 
załączać będziemy staie czeki P. K. O.

Kto obejmie ster rządów?
Rokowania z klubami lewicy zawiodły na razie.

(Telefonem od nas>:;ego korespondenta)
Warszawa, 27 kwietnia.

Sytuacja rządu nie uległa w dniu 
dzisiejszym zmianie. Jak juz dono­
siliśmy premier p. Skrzyński wnie­
sie dymisję w dniu 4 maja br. Próby 
Nawiązania rokowań z przedlsiawi- 
Jiifaiami klubów lewicowych nie da­
ły narazie wyniku. Prowadzone są 
ledyiriie luźne rozmowy .na temat

składu przyszłego rządu. Mówi się 
o ewentualinem ponownem wstąpie­
niu P. P. S. do koalicji. Inne kon­
cepcje wysuwają pos- Witosa na 
premiera przyszłego rządu; ca emu 
się energicznie sprzeciwia N. P. R. 
W  każdym razie przed 1 maja nie 
należy się spodziewać za-Sadniezycli 
zimiain w  sytuacji rządu.

-xoox-

Monarchista kandydatem na ministra
skarbu.

(Telefonem od nasze to  korespondenta).
Warszavva, 27 kwietnia.

W pewnych kolach sejmowych 
hiówią, że w razie ustąpienia obec­
nego rządu p. Prezydentowi Rze­
czypospolitej zostałaby zapropono­
wana kandydatura pos. Michalskie- 
So na ministra skarbu. Trudno je- 
dmaik aby kandydatura ta znalazła

poparcie ze strony p. Prezydenta 
Rplitej, gdyż p. Prezydent jako naj­
wyższy przedstawiciel ustroju de­
mokratycznego Państwa, nie zechce 
pod|P>sać nominacji p. Michalskiego 
talk silnie zaangażowanego na tere­
nie monarchistycznych programów.

-0'X ox-

Treść układu niemiecko-sowieckiego.
Berlin, 27. 4. PAT.) Traktat za­

warty między Niemcami a 'Rosją. 
brzmi1 następująco:

Art. 1. Podstawa stosunku między 
Niemcami a Unją sowiecka pozosta­
łe traktat w Rapallo. Rządy niemiec­
ki i sowiecki pozostają w  kontakcie 
ńrzyjiaizmyni celem porozumienia się 
"'e Wszystkich sprawach dioltjycza- 
cych interesów politycznych i go- 
^odairczych.

A.rt. 2. Jeżeli jedna ze stron, zia- 
^erającycli niniejszy traktat zosita- 
yte mimo pokojowego zachowania 
^9 puzez trzecie mocarstwo zaata­
kowana, druga strona kontraktująca 
Sdzie przestrzegała neutralności 

brizez czas trwania konfliktu.
Art. 3. Na wypadek konfliktu w 

•bdzaju wymienionego w  ant. 2, lub 
sdyby w  czasie, gdy żadna ze 

on podpisujących craktaf nie bę-%
da-*9 wmieszana w  zawiklania wo-

18

lenne między trzecimi mocarstwami 
została zawarta koalicja z zamiarem 
przeprowadzenia bojkotu gospodar­
czego Mb finansowego pnzeciw je­
dnemu z kontrahentów, obowiązuje 
się druga strona nię przystępować 
do takiej koalicji.

Art. 4. 'T raktat ten ma być raty­
fikowany, a dokumenty ratyfikacyj­
ne zostaną wymienione w Berlinie 

Traktat wchoidzi w życie po w y­
mianie dokumentów rat\ flilkacyjnyich 
i obowiązuje przez przeciąg 5 lat-

U7NANIE DLA RZADL NIEMIEC­
KIEGO.

War^awa, 27 kwietnia. 
Cała prasa niemiecka bez różnicy 

zasad partyjnych, podnosi jednogło­
śnie wysoką wartość zawartego 
układu niemiecko - sowieckiego, o- 
raz wyiraża uznanie rządowi za do­
konanie tego dzieła.

®x -
2 SALI SADOWEJ.

Proces „Botwinowców**.
Czternasty dzień rozprawy.

Lwów, 28 kwietnia.
 ̂ ^Yczorajszy dzień rozprawy po­

l e c o n y  był wywodom obrony, 
'dkjjkę mówców rozpoczął adw, dr. 

^mszkiewicz. Mowica obracał się 
^ Tutnaoh ściśle rzeczowych, \vy- 
I ,U|iąc nikłość czynionych klientom 

zarzuTÓw.
Ty0 przerwie wygłosił dłuższe 
^ .^ d w ie n te  adlw. dir. Einaiigler 
■gfec zarzuty oskarżeni, 

ę^zeimówieniie dra Aksera zajęło 
£  rozprawę popołudniowa. 

J^fiidnego zadania obrony osk. 
^nw eiia  wywiązał się mówca

w  sposób nieszablonowy, operując 
argumentacją uczuciową i prawnik 
czą._____________________ _

1 O stabilizację franka francu­
skiego. Rlząd francuski opracowuje 
plan, mający na. celu stabilizację 
franka wedle wzoru belgijskiego po 
kursie 150 fr. za 1 funt angielski.

Program skarbowy min. Zdziechowskiego
Deficyt wynosi 260 milj. zł.

(Telefonem od naszego koiesromuenits;
Warszawa, 27 kwietnia.

Minister skarbu p. Zdziechowski 
wygłosił dlaiś na posiedzeniu komir 
sji budżetowej swój ,program skar­
bowy W  przemówieniu podkreślił, 
że będzie dążył do zrównoważenia 
bi dżetu, co sL da osiągnąć ptlzy 
/POmocy puszczenia w obieg bilonu 
na 80 miijonów zł. Obecnie dajle się 
zauwaiżlyć stopniowa poprawa sytu­
acji gospodarczej Państw a co jest 
dowodem, że koalicja spełniła swe 
zaidanie w tym kierunku. Równo­
waga budżetu da się osiągnąć począ­
wszy od 1 lipca. Drożyzna w  kraju 
nie wyrasta, co jest również zasługą 
koalicji. Następnie przedstawił IP- 
Zdziechowski szereg projektów na 
przyszłość.

Pos. Diamand w odpowiedzi w ska­

zał, że wygłoszony pnzez p. Zdizie- 
chowsfciego program jest zupełnie 
nie na mifcj»cu, gdyż tak skarb jak 
i rząd znajdują się w  stanie prowi­
zorium. — -------

Warszawą 27. 4. (PAT.) Sejmowa 
komisja budżetowa, przystąpiła do 
obrad nad projektem ustawy o P^ę- 
wizorjum budżetowem na maj ,i 
czerwiec b. r. Poza porządiłlem 
dżiemmym zabrał głos ruin. skarbu 
Zdziechowski, który powiedział m. i. 
co następuje:

Co do wniesionych prowizoriów 
na maj i czerwiec, mogę wyralzić na­
dzieję, że jeżeli będzie przyjęta usta­
wa o równowadze budżetowej, to 
będzie to  ostatnie prowizorium, w y­
kazujące deficyt.

Jak usunąć deficyt?
Ustawa o środkach równowagi budżetowej.

Go do wysokości deficytu mini­
ster stwierdza, że całkowity deficyt, 
preliminowany początkowo ma 202 
miliomów zł., w zi ośnie do 260 mil­
ionów zł.

Omawiając sposoby usunięcia de- 
ticytu, minister oświadcza. że w za­
kresie oszczędności ustawa przewi­
duje, iż do czerwca 1927 nie wolno 
będzie nikogo przyjmować do służ­
by państwowej. Proponuje się 
■zmniejszenie wydatków na renty i 
emerytury o 15 mMjiomiów; amtniej- 
sizanlie wydatków w min, spraw 
wew(n. o  5 milj. zł., w  miin-. skarbu 
o 2 miiilj. zł., w  roin. koleji c 20 mili. 
zł., wreszcie wydatków na wojsko
0 dalszych 23 milj. zł. Budżet woj­
ska wynosi 563 miljony. Granica dla 
budżetu wojska ustanowiona będzie 
ma 540 milj. zł. Rropomiuijetm> też

powiększenie wszystkich opłat 
na rzecz skarbu, z wyjątkiem 
podarku majątkowego o 10%. 
Daltej proponuje się upoważnienie 

mliraiisrra skarbu do poprow adzen ia
1 ustfafeuiia zmian w cenach spirytu­

su. W zakresie M tych źródeł pirize- 
wiidziare jeislti opodatkowanie mąki 
o w|y|sokliim przemiale. Dalej propo­
nowane jest opodatkowanie przyrzą 
dów do oświetlenia

Stioma oszczędności powinna aać 
73 miljony. Dodawszy do tego do­
chodu 195 milionów, ottrzyiniuje Się 
268 miijonów, które pokrywają de­
ficyt buażetowy.

Odi dnia. 1 Upoa b. r. będzie mo­
żna zacząć oikres równowag budże- 
tioweij.

Go do napływu kapitału zagrani­
cznego, pil oponuję w zakresie budże­
tu oprzeć się na własnych wysił- 
kacn, a w  gospodarstwie wysiłki te 
należy poprzeć pi zez dopływ kapi­
tału zagranicznego, któremu trzeba 
dlać odpowiednią gwarancję.

Kończąc, zaznacza: Jeżeli dziś
miie stworzymy warunków stabili­
zacji dla tego lub iuuego pianiu fi- 
masow.ego, nlieimia mowy o stabi­
lizacji waluty, ami o opanowaniu o- 
becmego kryzysu gospodarczego.

-xo ox-

Uwaga na rokowania sowieckie
z państwami bałtyckiemi.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 27 kwietnia. 

Diziiś udał się w  podróż do stolic 
państw bałtyckich Rygi, Tallinu i 
Helsingforsu, naczelnik wydziału 
wschodniego w M. S. Z. p. Stan. 
Jankowski, który przeprowadzi z

posłami polskimi pizyi tych rządach 
szereg konferencji na temat roko- 
wań rządlu soWieorriegio z państwa­
mi bałty,ckieml celem zawarcia
traktatu gw arancyjnego.

-ox xo-

Likwidowanie organizacyj wywrotowych
we Lwowie,

Policja otrzymała „bomby łzawiące" i maski przeciwgazowe.
Lwów, 28 kwietnia.

Omegdiaij ♦  obszernej notatce o- 
maw'ialiśmy akcję komunistów w 
związku z dniem 1 maja, oraz kontr­
akcję policji.

Informują nas w tiej sprawie, że 
rewizje trwają w dalszym ciągu 
i należy spodziewać się rychłego i 
pomyślnego zakończenia ofenzywy 
naszej policji. Prócz rewizji, u po- 
szczeigóiinyćh działaczy kornunii.s:iy- 
cznych została przeprowadzona 
rewizja w drukami „Nowoczesnej" 
(Pańsika 21), gdzie nałożono areszt 
ma dlrukujące s,ię tam piismo komu- 
niśtyczne „Switło“ i przyit-zymar.io 
redaktora Wiasyia Bobińskiego, bra­
ta  jego Jama- oraz kilku vuspółpra-

uuwniilków. Po przeprowadizonycł* 
diochiodlzcmiach areszt odwołano, zaś 
aresztowanych wypuszczono na 
wolną stopę.

Jedmeuześnie opieo2ęlliov'ano re^ 
dakcję tygodnika „Die Vroche" i a- 
reiszto warno odpowiedlziałnego re­
daktora Eliasza Finkla.

Diochodlzonia poficyjńe trw ają w  
dalszym aągu w śoisłerm porozu­
mieniu z Prokuraturą.

■*
Informują mas, że w  drńu 1 iniaja 

policja nie dopuści do żadnych de­
monstracji. Onegdlaj nadszedł dla 
lwowskiej policj!i transport masefc 
przeciwgazowych oraz oomby z 
gazem łzawiacom.
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K R O N I K A .
f KWIECIEŃ

28
ŚRODA

Dziś: rzyra.-kal. 
Witalisa gr.- kat. 
Arystarcha.

Jutro: rzym.-kat. 
Piotra m. gr. kat. 
Czetwer weł.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Środa 28 brn „Ca' Par/el I.“. Osta-, 

Ini gośc. występ Ludwiga Solskiego. 
Czwartek 29 bm. „Odrodzenie*. 
Piątek 30 bm. „Żądza*. Premjera.

TEATR NOWOSCL
Środa 28 bm. „Orłów*.
Czwartek 29 bm. „Orłów*, gośc 

występ Heleny Miłowskiej.
Piątek 30 bm. „Orłów*, gośc. występ 

Heleny Miłowskiej.
kEFERTTTAR TEATRU MAŁEGO:

Środa o ?-30 .Polityka i miłość*. 
Występ dyr. F.ączkowskiego.

Czwartak o 7'30 „Polityka i. miłość*. 
Występ dyr. FrączkowSkiego.

CO uRAJĄ d ZISIa J  W KINIE:
Apollo: „Kochanek własnej żony*, 

dramat balonowy w 8 akt. „Niebezpie­
czny flirt*, kom. w 2 akt.

Pałace. „MiłobC. która umrzeć musi...* 
Chimera. „Pola Negri jako kelnerka*. 
Kopernik: „Tancerka z nad Nilu*, 

dra.nat w 10 aktach.
l a w :  „Chata aa wsią*.
Marysieńka: „Tancerka z nad Nilu*, 

dram?t w 10 aktach.
Uciecha: „Pociągiem wśród grzmotu

1 łyska wic, sensacyjny dramat 19 akt.
2 aktowa amerykańska komedja.

W anda: „Pociągiem wśród gi zmotu
1 błyskawic, sensacyjny dramat 10 akt.
2 aktowa amerykańska komedja.

Towarzystwu Przyjaciół Sztuk Pięknych
(Muzeum Przemysłowe brama od ul. 
Dzieduszyckich). Wystawa W. Weissa. 
Wyczółkowskiego S. Pieniążka M. Wo­
lic k ie j  (szkice z Grecji) sala ogólna. 
Gd 10-3 .

Od 26. w „APOLLO"
Dramat podług powieści 1753 

Franc. Molnara „Oficer Gwardji*

„ M m  właśni tor
Rolę główną kreuje Marja Korda.

Kino Chimera : „Pola Negri jako kel­
nerka*. 1756

—  Teatr Wielki. Dziś wystąpi gościnnie, 
nieodwołalnie po raz osiatnl, renjalny ar­
tysta scen polskich, Ludwik Solski w swej 
nieporównanej kreacji tragicznego cara des­
poty w dramacie Mereżkowskiegc: „Car 
raw e ł".

—  Teatr NewoSci wystawia w dalszym 
ciągu, w pełni najw iększy powodzenia, 
czarującą operetkę P rło # *, która cieszy się 
niebywałą frekwencją publiczności. Od ju­
tra, czwartku, w głównej partji kobiecej 
rozpocznie gościnne występy znakomita 
pri nadonna, Helena Miłowsk, Popisową 
partję Dolly po p. Rapatklej obejmie 
z dniem dzisiejszym p Rylska. Obie te 
part je będą udtąd na przemian odtwarzane 
przez pp. Milowską i Grabowską, Rapacką 
i Rylską.

—  „Żądza*, wstrząsający 3-aktowy dra­
mat najwybitniejszego dziś amerykańskiego 
twórcy dramatycznego, Eugenjusza 0 ’Netlla 
nieznanego dotąd w Polsce — ukaże się 
po raz pieiws*y w piątek 30 bm. na sce­
nie Teatru Wielkiego. Potężny ten utwór 
którego akcja rozgrywa sie w połowie XIX 
wieku, na farmie amerykańskiej, w surowem 
środowisku kolonistów — jest dramatem 
dzikich namiętności. W cicnej „larmie pen 
wiązami*, przesyconej atmosferą biblijnej, 
purytańskiej religijności, wybucha z niesa­
mowitą grozą pc. twoi da żądza ziemi, wła- 
dly, złota i kobiety Konflikt miłosny „Żą­
dzy" (miłość macochy do pasie ba) przypo­
mina żywo „Chłopów* Reymonta. W wi­
dowisku wyreżyserował.em umiejętnie i 
gruntownie przez p. Żyteckiego — uczest­
niczą najwyD.tniejs1 artyści naszego dra­
matu: z pp. Barwlńską, Sosnowskim, Ży- 
tecklm, Bieleckim i Czakim w rolach głów­
nych. Niewidzianą doiąc' we Lwowie no­
wością będzie orygi.ialny amerykański 
system dekoracji (stylizacja tfarmy pod 
wijzami* na scenie, z przekrojem cztereih 
PpKÓjt), urządzony przez pp: Węgrzyna i 
Stahla.

OD ADMINISTRACJI.
Wszelkie kwoty pod adresem 

Administracji „Kurjera Lwowskie­
go" przesyłać należy przekazami 
poczłowemi lub na numer P. K. O.

153.215.
 BO-----

M ó w i ą ,  z e . . .
dowodów na to, iż 

jesteśmy narodem łatwo zapalnym! ale też 
prędko osiygającym jP zapale, mamy mnó­
stwo.

jednym z takich dowodów jest śliczna na­
sza rocznica 3 Maja. W  pierwszym roku 
niepodległości obchodziliśmy tę rocznicę 
hucznie i barwnie, potem coraz chłodniej. 
Ostatniego roku muio'było nalepek, jeszcze 
mniej upiększeń domów. A przecież Lwów 
umie się upiększać, tyle razy dat tego do­
wód, nawet choćby z  powodu zwycięstw... 
dawnych zaborców-austrjaków! 1 ten b. ak 
zapału nie /esr dowodem, iż mniej kocha­
my rocznicę 3 Majową, nie świadczy o tern, 
że mniej zdajemy sobie sprawę z ważności 
tej konstytucji — tylko ju ż  niema tego 
zapału, tego właśnie „ognia", który tak 
prędko w Polsce stygnie. Jest gdzieś na 
strychu jakiś sztandar,  tylko niema kto 
iść po niego, są dywany i kwiaty tylko 
ktoś j  musi wynieść na ganek lub batkonl! 
A właśnie we L wowie powinno być radoś­
nie i sirojnie. Niech k^żdy wie że o pol­
skie miasto, że polskie w niem bije serce, 
że nasz stan posiadania jest wielki i silny. 
Dlatego też ustrójmy nasze kochane mury, 
wylepmy okna nalepkami Nawet., zakład 
czyszczenia miasta, polęje i pozamiata 
ulice. Niech będzie czysto, radośnie i siroj­
nie. Po polsku l!

nr.
 oo-----

— „Król Zygmunt August*, opera Tade­
usza Joteyki, ukaże się po raz pierwszy na 
scenie Teatru Wielkiego w poniei Iziałek 
3 maja w dniu święta narodowego. W kil­
ku ostatnich próbach będzie uczestniczył 
sam autor, który niebawem zjeżdza z War­
szawy do naszego miasta.

- „Ognie sztuczne*, świetna komedja 
głośnego włoskiego komedjopisarza, Chiare- 
lli’ego, będzie najbliższą nowością premje- 
rową Teatru Nowości i ukaże się po raz 
pierwszy w przyszłj-m tygodniu — pod re- 
żyserją p. Dobrzańskiego — z udziałem 
pp. Trapszo, Dębickiej, Ładosiównej, Skrzy- 
dłowskiej, Dobrzańskiego, Michułowicza, 
Lochmana, Zabielskiego i in.

— Kazimferz Junesza — Stępów ski zna­
komity artysta scen warszawskich, rozpocz­
nie gościnne występy w połuwie przyszłego 
tygodnia.

—  Dwa ostatnie przedstawiania „Polityki 
i miłości*. Dziś t.j. w środę i jutio w czwar­
tek daje Teatr Mały nieodwołalnie dwa 
ostatnie przedstawienia doskonałej sztuki 
Rączkęwsklego, która w obecnym sezonie 
teatralnym zdobyła sobie największe po­
wodzenie. W przedstawieniu jak dawniej 
występuje obok znanych naszych aktorów 
dyr. Frączkowski. W piątek z powodu ge 
neralnej próby sobotniej premiery Teatr 
Dędzie zamknięty

— „Ładna historja*. W sobotę poraź pier­
wszy ujrzymy ns scenie Teatru Małego kapi­
talną kumedję najświetniejszej spółki aktor­
skiej Fleursa i Caillaveta pt. „Ładr.a historja* 
Komedja ta obiegła w triumfie wszystkie 
niemal sceny europejskie i wszędzie gdzie­
kolwiek była grana :dobyla sobie długo 
trwały sukces. Dyr. Czarnowski reżyserują­
cy tę sztukę przygotował ją niezmiernie 
starannie i bardzo pomysłowo, tak że czeka 
nas znowu szereg przemiłych, wieczorów. 
Główną rolę kobiecą grać będzie świema 
artystka Z. Łozińska, która jakby.utworzona 
jest na kieowanic tej pustaei, dalej Steniaw- 
ska, Balcerzak, Nawrocki i inni

—  Wszystkie związki, Stowirzyszaiiia i 
7rz.szi*..ia zawiadamia dyrekcja Teatru Ma­
łego, iż w okresie letnim zniżki obowią­
zują również w soboty, w niedziele i na 
premjery.

— Program Kasyna i koła lit art. na bie­
żący łydzie We czwartek dnia 29 bm. 
godz. 20 wykład proi. Józefa Dąbrowskiego 
p.t. Współczesna emigracja polska we 
Francji.

— Zebrania człannot Sake, .akładów  
prywatnych Koła lwowskiego T.N.S.W. odoę- 
dzie się w środę 28 bm. o godz. 7-mej 
w sali ki IV. a. I. gimnazjum (ul Kubali). 
Na porządku dziennym: 1) Wybory uzu­
pełniające do zarządu Sekcji. 2) Omowa 
służbowa na rok 1926/27. 3) Wnioski

-  Z kart* żałobne;. We Lwa wie
zmarł adwokat ar. Ludwik Głazer.

Bilety ulgowe 
i bezpłatne

do T  eatru Małego
wydaje

Prenumeratorom mie­
sięcznym i kwartalnym

Administracja „Kurjera Lw.“ 
codziennie od godz. 2— 4.

— Uroczystość św. Fiorjana. C-
chotimtcaa Straż pożarna „Sokół“ we 
Lwowie urządza w dzień św. Flo­
riana, pa iron a Straży pożarnych tg. 
we wifcorefc dnia 4 maja b. r. o godz.
9 rano w kościele 0 0 . Karmelitów 
uroczyste nabożeństwo, na ktdre 
żaiprasza reprezentację miasta, po­
krew ne organizacje li P. T. Publicz- 
czność.

— Pro!’, dr. Juljusjś Kleiner, kió- y 
bawił przez kuka miesięcy w Pary­
żu ma siiudjaich naukowych, powró- 
cm do Lwowa i rozpoczął jiuż w y­
kłady ma uniwersytecie.

— Program obchodu święta ro­
botniczego w diniin 1 maja we Lwo­
wie: O godzi 10 i: pół przed p-ołu-d., 
na placu Gosiewskiego — zgroma­
dzenie, po ozem odbędzie się po­
chód demonstracyjny. O godz. 3 i 
pół po poi., w Teatrze Wielkim o- 
degiiaina zostanie przez artystyczny 
zespól drukarzy Lwowskich sztuka 
z  życia robotniczego p. t.: „Raj u- 
Łracony". O godz. 3 po poł. n? boi­
sku „Pogoni" mecz fooibaiowy. — 
Wieczorem o g. 7-mej, w  lokaltrf Ra­
dy związków zawodowych — zaba­
wa uowa rżyska.

Walne zgromadzenie Syndykatu 
Dziennikarzy warszawskich.

Warszawa, (Teł. wl.).
Gnegaau odbyto snę w  lokalu 

Klubu sipra wozidawców sejmowych 
doroczne walne zgromadzenie Syn­
dykatu dziennikarzy warszaw­
skich. i

Uczczono przez powstanie palmieć 
zmarłych członków- syndykami & p. 
redaktora Ignacego Rosnera i Wła­
dysława Rabskiego, a także w  Fran­
ciszki Gackiej i prcz,esa syndykatu 
lwowskiego redaktora Vogla.

Dokonano wyborów władz syn­
dykatu, przyfczem wybi-amo cały 
skład dotychczasowego zarządu po­
nownie, a więc wybrani zostali: na 
prezesa — red. Zdzisław Dębicki, 
na  wice-prezesów — p. Władysław 
Baz.ylewski, Wincenty Trzebiński, 
na członków zarządu: pp Jam Czem­
piński, Wojciech Dąbrowski, Stefan 
Grostem, Mar-jan Grzegonczyk, Ta­
deusz Ha tleb, J ózef Hłasko, Jadwi­
ga Krawczyńska, Roman Pilarz, Zy­
gmunt Sachinaw.sk i, Hieronim Wie­
rzyński ,--.-y

Do sądu koleżeńskiego icjoworani1 
zostali pp. sen. Kotkowski, sen- R o­
sner, red. Raczkiewicz. Do komisji 
rewizyjnej: pp. Józef Wasowstó, 
SżozekbmskL

TRANSPORT MIENIA PEEWA- 
KUOWANEGO.

Warszawa. (TdL wł.). Nadszedł tu 
.transport z reewakuowamemi z Ro­
sji archiwami skarbowemi i księga­
mi metrykalnemi eparchjii grodizień- 
skiieił. Mlieinie re ewakuowanie prae- 
baaaiae zostałlo wydziałowi archi­
wów powiatowych.

Co się stało w mieście ?
— Nagły zgen w pociągu. W po­

ciągu osobowymi Nr. 27 jadącymi z 
Kiokowa do Lwowa zmarł niagte 
Roman Biliński lat 22, słuchacz •me­
dycyny zarni. w  Zbarażu.

— Wydaliła się z domu i do.ad 
nie powróciła Saloma Schefer, lat. 14 
uczeni ca V. ki. wyichSiwamica Anto­
niego Tymowicza (Leona Sapiehy 
l  53).

■ — uo-
— Sekcja Lwowska Zrzeszenia 

Nauczycieli Geogr. Dnia 29 b. ffl-
w  czwartek o godz. 19 oooędżie sie 
w  sali. Instytutu geogr. uli Kościu­
szki 9. III. p. zebranie polskich nau­
czycieli geografii lwowskich szkół 
średnich w oprawie ogólnopolskie­
go Zjazdu nauczycieli geografji, któ­
ry  się odbędzie we Lwowie dnia 2 
i 3 majia br.

Latający kiosk
na ul. Ossolińskich,

Lwów, 28 kwietnia. 
Wiazoraj wieczorem auto „Aero- 

lotiP zderzyło się— z kioskiem o w  
cowym L. Szeragiego w ul. Osso­
lińskich. Kiosk został siłą impetu 
rzucony z ulicy na chodnik.

Zbiegły się miomeintaillnie tłumy 
llmdzii, oraz kilku posterunkowych, 
któi 4Y. w  przeciągu godziny <zidloła0 
zebrać „curriculum vńiae“ auta i 
szlofera. Gdy to się stało, szofer 
przy pomocy tegoż aute najechał ma 
kiosk z drugiej strony i ustawił go 
na dawinem, wygodmiejszem miejscu

W DOBROTWOR7.E — PRZYSTA­
NEK OSOBOWY.

Lwów, 28 kwietnia 
Z dniem 1 maja b- r. przekształ­

ca się stację Dobrotwór, leżącą na 
imji Sapiieżanka—Włodzimierz, na 
przystanek osobowy. Równocześnie 
zamyka się Dobrotwór jako stad? 
dla umywalnego ruchu telegraficzne' 
go. Bilety iatzmy wydawać się bę­
dzie (podróżnym, w  przystamiicu. Ba­
gaż można nadawać do przewozu ?a 
opłatą w stacjach przeznaczenia, 
Niafatiunek i wyładunek przesyłek 
całowagonowjrch meże się odby­
wać w  wymienionym przystanie" 
tylko na podstawie umowy.

Posiedzenie Komisji planćw i 
nauczania histurji.

Lw6w, 28. kwietnia. 
Inauguracyjni III. pn*iedzaiiie K°' 

m isji planów i nauczania histoiy
Oddziału Lwowskiego Związkj| 
Zawodowego Nauczycieli Polskie*1 
Szkół Średnich odbyło się w ginh1' 
I. im. M. Kopernika dnia 23. b &  
przy udziale kilkudziesięciu ucże' 
stników, wśród których by*i ° V .  
prof. Uniw. Konstanty Chyliós^1’ 
oraz docenci Di. O. Hóri a i Dr. ^  
Hartleb. Po zagajeniu wygłosił p t * 6'  
wodniczący Komisji Dr. K. Soch*' 
niewicz referat c,pracach Sekcji t}$' 
uczanib his to r j.  na IV. Zjaździe h1' 
storyków w Poznaniu, które p°r.0 
szyły zagadnienia przygotową11' 
zawodowego, nauczania historji 
szkołach powszechnych, populw  
zacji, nauki ooywatelstwa oraz ę . 
uczania historji w szkole średfl*'' 
Po referacie wywiązała się dysK 
sja, w której zabierał głos  
innymi prof. K, Chyliński, w 
ustalono, że źródłem rozbiein^gt 
poglądów na nauczanie h istof f

J J:Z jasne sprecyzow anie,
:su tego przeam iotu

KurJ#f*

nie dość 
lu i zakresu 
uczaniu.
Złożeno

,S . M. 
zł. 5'—.

w Administracji 
Lw ow skiego*: rtIroVtrą

na Stację R atunr



„KUikui-R I V/OWSKl“ czwartek. 29 kwietnia 1926.

Kuijer ekonomiczny.
* Ze względu na targi w Pozna­

niu icursować bącMe w czasie od 
piajtiku 30 kwietnia do wtotfkui 11 
maja b. r. wiecznie pociąg pospiesz­
ny Nr. 409 (przyjazd do Lwowa 
18.10) oraz Nr. 410 (oojazu ze Lwo- 
Wa 15.25) miedzy Poznaniem a 
L w o w e m .

GIEŁDA LWOW3K
Aikioje Banku Praemyistowegio 

Wprawdzie ookoiwisk się obniżyły, 
są jednak nadlał przedmiotom zainte­
resowania przy niedostatecznem 
Zaofiarowaniu. Obrót, wicaorajszy 
(27 bm.J wynosił około 20.000 sztuk. 
2 papierów przemysłowych w po­
szukiwaniu były: GuizioBina (bez to­
waru), Niemojowskli, Oiikos (po 0.60) 
& Karpaliiit (po 0.80). W  akcjach iiani- 
dlowyich i papierach procentowych 
badaj zastój. Tendencja niejednolita. 
Lsposobianiie lekko ożywione.

Kołowane: Afcc- Bank Hipoteczny 
0-45; Przemysłowy 0.16 0.15; Rak­
szawa 0.40 0.50; Tesp 2.70.

OBROTY PRYWATNE.
Tendencja niezmieniona, chwiejna. 

2 rana kursa zwyżkowe, popołatunliu 
"yiższe o 10 punktów. Obroty śre­
dnie.

Dolar ameryik. 10,15 do 10-18; 
dolar kanad, 10.05 dlo 10.08; korony 
c z ie sk ie  0.26 i ,pół do 0.26 trzy czwar 
♦ej leje 0-03 do 0.03 i pół; franki 
Lamie. 0.30 do 0.31; franki szwajc. 
L70 do 1-75; funity sziterl. 44.00 do
44.50.

Złoto: 20 kor- 38.50 do 40.00; 20 
frank. 36.00 do 37.00: 20 mark. 42.50 
do 43.00; 10 rubli 46.00 do 48-00.

SrebiO. kor. austr. 0.75 do 0.S1; 
5 kor. 3-80 ao 4.00; floreny 1.9S do 
-•00; ruble 320 do 3.30; kopiejki za 
rubel 1.60 do 1.65.

Przydałoby się także we Lwowie.
Lw6w, 281 kwietnia. 

Dotychczasowy typ legitymacji 
członkowskich Kasy chorych mia­
sta Warszawy, niezaopatrzonych w 
f°tografje, daje możność, jak to 
Wielokrotnie stwierdzono, nieucz­
ciwym jednostkom popełniania 
frcznycfa nadużyć ze szkodę Kasy 
chotych. Srraty Kasy w Warsza­
wie wynikające z tego rodzaju na­
s z y ć , s ięgną setek tysięcy złotych. 
Ązeby zabezpieczyć Kasę od strat, 
^rząd Katy chorych m. Warsza­
wy Wprowadza legitymacje człon­
kowskie nowego typu z fotogra- 
jatni ubezpieczonego i członków 
c»o rodziny. Do dnia 31. lipca 

r. wszyscy członkowie Kasy 
się zaopatrzyć w nowe legi­

s lacje . Dla wygody członków i 
sleżytej kontroli należałoby takie 
c Lwowie zaprowadzić takie le- 

“dymacje.
t j

-"tama z dostawami 
dla wojska węgierskisgo.

Budapeszt. (Tel. wł.). W ykryto tu 
J^ndallcznĄ aferę: z dostawcal ni 
ej®* dla wojska węgierskiego. Po- 

J^d ło  sie, że dyrektor generalny 
.ac® nie dostarczył wcale w,ojt;ku 

rJ*na> lecz wyipliacd tylko cenę ku-
urzędnikom wojskowym, któ- 
n,a prowincji1 mieli objąć siano 

3 ^ ^ s t a  w!if urządtnlilkom. aby sami 
'^ y w u J l sia.no na prowincji po 

tańszych. Różnicę pomłędsy 
?enaTn  ̂ zaitirzymyw alf sobie u- 

3 $ ™  wojskowi. Władze woj- 
■ w ystały wczoraj komisje
hlia llla‘ Promocję. W rozmaitych 
^^stach dokonano licznych aresz- 

Waó t y  zy, iaizku z  ta sprawą.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Niaoigół i uch ożywiony. KjuiPtuije 

się żyto, hreczkę, o;wfos i jęctmień 
pastewny dla cełów eksportowych. 
Geny naogół utrzymaine. Owies d ro­
żeje. Tendencja niejednoliilfia. Uspo­
sobienie nadal ożywione.

Pszenica, krajowa biała 45.00 do
46.00 zł. Pszenica icrajowia czerwo­
na 48.50 do 49.50. Żyto małopolskie
25.00 do 26.00. Jęczmień małopol. 
browarniany 25.50 ao 26.50. Jęcz ­
mień mlaitopotsiKi pastewny 23.50 do
24.50. Owies małopolski 28-50 do 
.30.50. Breczka 29.50 do 36.50. Ceny 
■sizawJtrtowe bez tranisakcjli:.

KOMUNIKATY TARGU 
POZNAŃSKIEGO.

W ostatnich dniach -zaznacza, się 
coiraa to większe zainteresowanie 
zagranicy Targiem Poznańskim i taik 
zgłosiła Jugosławia, Grecja, Bułga- 
rja oraz Francja osobisty udzfcaJ 
przez delegatów, przeustawiefeli po­
szczególnych sfer gospodarczych. 
Prócz lego zgłoszona została zbio­
rowa wycieczka przemysłowców 
z Jugosławii i Czechosłowacji. 
Czynny udzialł jako wystawcy bio­
rą . jugosłowiańskie firmy branży 
metalurgicznej, obuwniczej oraz fir­
my nasienne. Włochy zgłosiły u- 
dział swój przez reprezentantów 
przemysłu i Handlu.

Kurjer Radiowy
PRGu Raj*  Ra DJOKONCERTÓw

n t i  cL«5jJ4*.
Warszawa 480. Godz. 18-30. Kon­

cert orkiestry Polskiego Radja. — 
Godz. 19.20. Odczyt pro-f. Buzka pt.: 
Jakie są obecnie potrzeby roin-iarwa. 
— Godiz.. 20-30. Wieczór muzyki o- 
purowej.

Berlin 504. Godz. 20.00. ^Piękna 
z \v ybrzeża“, operetka.

Królewiec 463. Godz. 19.45. ,,Tra 
viaita“ opera w 3 aktach.

Praga 368. Godz. 20.00. Koncert 
Nar. jedmoty

Wiedeń 531. Godz. 20.00. Popu­
larny koncert orkiestry Gangl-ber- 
gera.

W szystkie części składowe do 
budowy ukradfymy, newrodyny i 
wielu innych aparatów do nabycia 
w,e firmie KINOFOT, Lwów, ulica 
Trzeciego Maja lla .
KOLO LWOWSKIE STOWARZY­

SZEŃ! A RADJO1ECHNIKÓ W 
POLSKICH.

Pod1 powyższą nazwą utworzony 
został w  naszem mieście 'Kid-ział 
Stow. Radjotecbniików Polskich. — 
Stowarzyszenie to jest organizacją 
inżynierów i techników, pracujących 
na polu radjiotaahmliki, mającą na ce­
lu popieranie rozwoju radjotechniki

kierunku naukowym i przemysło­
wym przez urządzanie odczytów, 
izjajzdów, wycieczek i t. p. Zarząd 
Główmy Stowairzy.szenia mieści się 
w  W arszawie. Obecny Zarząd Ko­
la Lwowskiego S. R. P. stanowią 
pp.: dT . inż. Tadeusz Malarski pre­
zes, inż. Adam Ebenberger wlcep-re- 
zes, kpt. Tadeuisz Batowski skarb­
nik, inż- Tadeusz Jaskólski sekre­
tarz, p. Łukasz Dorosz referent od­
czytowy. Koło mieści się w  lokalu 
Polskiego Towarzystwa Politechm- 
cżnegio, uL Zimorowicza 9, godz. 
urzędowe w  czwartki od 18 do 19. 
W  czwartek 29 b. m. o godz. 19-tej 
odbędzie się w  tym lokalu odczyt 
asystenta PWkecbniiki p. Ł. Dorosza 
,p. t.: „Opór przewodlrików dla prą­
dów szybkazmiennych. Goście mile 
witMami-

KURJER SPORTOWY.
staraniem sekcji łekko-ałłetycznei 

jL, K. S „Pcgoń”, odbędą sie mię- 
dzyklubowe zawody iekko-atlety- 
czne z następującym programem; 
dnia 1 maja br. o godzinie 17-tej — 
bieg 100 mtr., rzut dyskiem, b.'e? 
1500 mtr., skok w dal; dnia 2 maja 
br. o goozmie i0-tei rano: bieg 400 
mtr., skok w zwyż, rzut kulą, skok 
o tyczce, rzut oszczepem.

Walne zgromadzenie sekcji piłki 
ręcznej I L. K. S. „Czarni” odbyte 
dnia 20 b. m. wybrało następujący, 
zarząd: Przewodniczący ir„ż. L. Du- 
dryk. sekretarz E. Pawłowski, skar­
bnik Wydrych, kpt. sekc. Timier, 
członkowie zarządu: inż. Won- 
drausch, Stecków', Murdżeńskt Hu­
bek

TRENINGI „POGONI”.
Od najbliższego tygodnia tojoczą- 

wiszy, oprócz traiininigów zwyuzaj- 
inyclr, adbyiwająoych się codziennie 
odoywać się będą trzy razy w  ty ­
godniu trainuigi pod kierunkiem fa­
chowców-,

W e wtorki od' 4-tej biegi 'krótkie 
(starcy) i szwedzką gimnastykę 
prowadzi p. prof. Dręgiewicz; w  
środy od 3.30 skoki w  dal i w izwyż 
oraz bieg przez plotki prowatdtzj p. 
W acław Kuchar; w piątki od 4—5 
rzuty kulą, dyskiem , skoki o tyczce 
prowadzi p. Cybulski.

W zywa się członków do jaknajli- 
czniiejszego korzystania ze wskazó­
wek i staiego uczęszczainia na- trali- 
ttiimgi.

Proces przeciw fabrykantom 
kalek wojskowych.

W arszawa, (Tel. wł.)
W  9-tym dniu procesu przesłu­

chano psyuhjatrćw dr. Radziwiłowi­
cza i dr. Łuniawskiagc, Którzy ze­
znali, źe dr. Zap łatyfsk! w Twor­
kach sym ulcwat, umiejętnie choro­
bę umysłowę. Zbadany obecnie, nie 
symulował i może być uważany za 
poczytalnego.

Grafclcg p. Kwieciński, stwier­
dził, że poprawki na kartach, wy­
stawionych poborowym nie sę 
skrbćEcna rękę dr. Szareckiego i 
odpowiadają charakterowi pisma 
Zapłatyńskisgc. Na innych kartach 
podpisy Zapłatyńskisgo zdają się 
być przez kogoś fałszowana.

Przesłuchany jako świadek spro­
wadzony przez obronę pusef Thu- 
gutt dał Zapratyńskiemu korzystna 
świadectwo Jako lekarzowi, sumien­
nem u i pracowitemu. Na przyję­
ciach oskarżonego bywał, ale nie 
uważa je za zbyt luksusowe, gayż 
Z. uprawiał także praktykę pry ­
watną.

Wynajmowanie obrazów i rzeźb 
w Niemczech.

L#6w , 28. kwietnia.
Z powodu ogólnego zastoju i 

biedy wśród niemieckich m alarzy  
i rzeźbiarzy utworzyli oni syndykat, 
obejmujący przeszło 200 0  człankćw, 
Którzy wynajmują obrazv i rzeźby 
amatorom, którzy z powodu bra­
ku funduszów nie mogą sobie po- 
zw *iić na zakupno obrazu lub 
rzeźty. Syndykat podejmuje się 
częstej zamiany obrazćw lub rzeźb, 
abonenci za skromną opłatą mogą 
przejściowo odnawiać mieszkania 
dziełami sztuki. Na gruncie nie­
mieckim przyjął się ten nowy abo­
nament — wzorowany na wynaj- 
mywahiu książek i czasopism.

Polskie Towarzystwo Tatrzań­
skie Oddział Lwowski uaządza dwu­
dniową wycjeczKe w ' Bieszdzady 
w  dniu 2. i 3. maja b. r. Wy{ja(za zę  
Lwowa do Sławska dnia I. maja 
(sobota) o godz. 17, iPOwrót 3. maja 
(poniedziallek) o godz. 22. Zgłoszenia, 
do zniżki kolejowej arzyjmiye się 
v/ westybulu dworca kolejowego 
w sobotę 1. maja o  godzi. 16.30. 
CzłonKOWlie pokrewnych Towa­
rzystw i goście misie widziani No­
cleg w schronisku K. T. N w  Sław­
ska, gdzie można dosltbć całudzien- 
ne utrzymamiie po cenach iPrzysteP1- 
nych.

Piłka ręczna. Walne zebranie de­
legatów klubów upraw mając ych 
piłkę ręczną w sprawie .ZiorgainBizo- 
wania okręgowego związku piłki 
ręcznej odbędzie się w  środę 6. maja 
br. io g. 7 wlecz, w  lokalu L. O. Z. P. 
N pras- n i  Potockiego 1. 10. Z uwa­
gi na niedaleki -termin waln. izebr. 
upraszamy, Kińby o rychłe zigłasizianiie 
silą do rejesirajcdi najpóźniej do 1. 
mają rb.

MIEJSKI TEATH HVIELK ) 
Początek przedstawiać c godz. 7*30

Środa '28 kwietnia .926, 
Gościnny występ Ludwika Soiskie6o.

Cai* Paref I.
Dramat w 6 akt. Dymitra Mereźkcwsnegc 

OSOBY.
Car Paweł 1. Ludwik Solski
Aleksander,wieUi ksią­
żę, następca tronu Michułowicż 
Konstanty, w. książę Brzeski 
Marja Fiedorówna, ce­

sarzowa Andruszewska
Elżbieta, żona Aleksan­

dra Skrzydlowska
Hr. Pahler, gubernator 

Petersburg? Kwiatkowski
Ks. Anna Gagannowa Barwińska 
Depreradowicz, dowó­

dca pułku Siemio- 
nowskiego Zabielski

Tałyzin, dowódca puł­
ku Preobrażeńskiego Lochman 

Książę Jaszwił Kalinowski
Mamajew, jenerał * «
Tatolmin, pułkownik * * ,
Feldwebel Bielecki
Księżna Wolkowa Rowińska 
Szczerb atowa * * *
Kuszelew - Czakr
Hrabina Liewen * * *
Marin, porucznik Koczyrkiewicz
Pater Gruber Milski
Połtorackij, porucznik Przystawski 
Rogerson, lejbmedyk Rzęcki
Kiryłow, grenadjer Czaszka
Rc oszyńs. ij, grenadjer Kelski 
Metropolita Ambroży Lewicki

Wojsko, damy dworu.
Reżyser: K. Okomicki.

TEATH NOWOŚCI.
Pcc^ątok o gedz. 7*3b,
Środa 28 kwietnia 1926.

O  K  Ł  O W
Operetka w 3-ch aktach Ernesta Marisch- 
ki i Brunona Granichstaedtena. — Mu­
zyka Brunona Granichstaedtena Prze­

kład Juljana Tuwima.
OSOBY :

Nadja Nadjakowska — Grabowska 
John Waisn. fabrykant 
samochodów BojanowskJ
Jolly Jefferson, spólnik Tatrzański 
Harry\ przyjaciele Szmidt
Fred | Waishs Srnnei
Redbrock, reoorter Hilsenrath 
Escabonier, impresario Bykowski 
Brown, detektyw . Cirin 
Stepanow, uri:ęd. polic. Szymański 
John, służący Walsha _ Fritd 
lessie pokojówka Nadji Żelichowska , 
Bileter Kowalski
Partner Faliszewski
Honter, majster fabrycz. Kopczyński 
Dolly Markanks, urzędn.

w fabryce Walsha Rapacka 
Aleksanoei Doroszyński

mechanik Kuligowa ki
Reżyser: Filip Kuligowskl.
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CZY ODGADNIECIE?
nie lotepja

B  =  I v = I = N  =  I v = U

n ie  p od zia ł
Tak drogie i pożądane w dzisiejszym 
czasie kamgarny na ubrania i kostjumy 
damskie,, bieliznę damską i pościelową, 
gotowe ubrania i płaszcze męskie i dam­
skie, kołdry watowe, zegarki złote, dam­
skie i męskie, aparaty fotograficzne i in­
ne wartościowe przedmioty, możecie u nas 
otrzymać zupełnie bezpłatnie.

. Niema żadnego ryzyaa. Niepowodzenie wykluczone. Prosimy nadesłać nam 
prawidłowi rozwiązanie obok umieszczonego zadania, lńeiy należy ułożyć w szerz 
które oznaczą trzy miasta polskie. Wraz z zadaniem prosimy w liście p dać dokładny 
adres oraz załączyć znaczki pocztowe na 30 gr. na co otrzyma W. P. szczeeó owv 
prospekt i niespodziankę j 74g

Posiadamy dużo listów dziękczynnych.
Przedsiębiorstwo Handlowe „KECOKO1 Łódź 6. Skrzynka pocztowa Nr 778.

W y r o b u :

FARBENFABRIKEN
vorm.

F B I E D  B / . Y E R  & Co 
k.everfcusen

ob. Kolonji, n/Renem.
Do nabycia w hurtowniach 
aj ręcznych, aptekach, droge- 
rjach, składach farb, Spółdziel­
niach i Syndykatach rolniczvch 

lub u Zastępstwa

zupełnie P^ne^środki^przeciw  m y « o »  ”  LwÓW, KOŚCIUSZki 18ZELiO-ZIARNA ZCLIO-PASTA
1610

Czechosłowackie Pań­
stwowe JCąpiele Płodowe

Sf. Jachymom
kołn Karlsbadu

J O H A N M I S B A D  (Czechosłowacja).
Gastein w Góracn wysokicł podalpejskich

Od aawna znane kąpiele naturalne w wspania­
łej lesistej, górzystej okolicy, klimat poaalpej- 
ski 29 6 stopniowe ciepłe termy o silnej zawarto­
ści radjowej. Nadzwyczajne skutki lecznicze przy 
chorobach systemu nerwowego, nerwowych, ne-u- 
restenji, paraliżu, tabes, gichtu, reumatyzmu, Ba­
sedowa, chorobach kobiecych, saórnych i chorobach 
kości. Wielka ogrzanahala promenadowa. Codzien­

nie 2-3 razy koncert.
Sezon od 15 maja — 15 września. 1Ó05 
Prospekta przesyła bezpłatnie

Kurkommission johannisbad (Czechosłowacja)

Światowe radjoaktywne ciepłe zdroje.
ŁAZIENKI-PA WINON do oświetlania PROMIENIAMI RADU,

RADIUM -  P A Ł A C E - HOT E L
z własnym oddziałem kąpieli radowych. HOTEL „MiRACLE“

(Dependance).
350 pokoji. Najmodniejszy komfort.

Najlepsza wyniki przy chorebach: 
nerwowych mlecza pacierzowego, również leczy 
się Ischias, Neurastenię1 Reumatyzm, Astmę, osła­

bienie organizmów i t. p.
Romantyczne górskie okolice. Dwa razy dziennie auto­
busowe połączenie z Karlsbadem. Po obiedzie i wie­

czorem kuncerta. Five o’clock. Tańce. 1678
Otwarty prAz cały r o t  Ołówny sezon od 1 maja.

Informacji udziela:
Zarząd państwowych kąpieli lub 

J. URBAN, RADIUM-PALACE-HOTEL. St JOACHIMSTAL 
k. Karlsbadu.

. M !  spieszrytelnikn
Po gramofony zagr. z  tubami i bez tub oraz 

płyty gramofonowe kraj i zagr. ostatnie nowości, 
bo potaniały we firmie:

MALWINA ROSENMAN przedtem Immergliick 
Jagiellońska 17. 1539

Rowery Zawadzkiego i inne 
oraz wszelkie przy- 
bory do tychże 

PIŁKI NUŻNŁy dętki, pompki, buty, dresy 
poleca hurtownie i detajlicznie

A. F R I E D F EL P ,  Lwów, Jagiellońska 9.
Tel. 34—65. 1697

PUCH i PIERZE “iŚfejSZ
L w ó w ,  u l .  Ź r ó d l a n a  3 .  Tel. 10-57 

po następujących niskich cenach:
kg. pół-bia- 

łego, skuba­
nego pierza 
5 zł. i 6 zł. 
1 kg. białego 
pierza 8 zł. i 
10 zł. 1 kg. 
dworskiego 

białego pie­
rza z puchem 
15 zł. i 18 zł. 
1 kg. puchu 
szarego 10 zł. 
15 i 18 zi. 1. 
kg puchu bia­

łego pierwszorzędnego 20 zł. i 25 zł. 1667
Zamówienia pocztowe załatwia się natychmiast.

W ZAKŁADZIE kosmetycznym i fryzjerskim 
BERTY THIEL, (pi. Trybunalski 1, 

mezanin) usuwa się zapomocą najnowszych aparatów 
zmarszczki i nieczystości twarzy. Radiowe okłady Tamże 
wykonuji sią artystyczne fryzury według paryskich źurnsii 
(przez świeżo zaangażowanego specjalistę o wyszkoleniu 
zagranicznem) farbowanie włosów oryginalną farbą Henne, 
strzyżenie włosów, roboty perukarskie i manicure. 1720

Lwów 
u 1 . Chorążoayany ITT* 

T e l .  2 0 - 1 0 ,  
doskonale wyposażona

wykonywa wszelkie prace w zakres 
drukarstwa wchodzące

s z y b k o ,  s t a r a n n i e  i t a n i o l

TEXTA -  LWÓW
1686Piekarska £>.

poleca pierwszorzędne towary tekstylne, jako to perkaliny, szyfony, da- 
masty’ zefiry, ręczniki, obrusy, jakoteż wszelkie modne materjały dla Pań. 
P. T. Urzędnikom udzielamy kredytu po cerach  ściśle gotówkowych.

Paryski instytut Kosmetyczny Lwów Bourlarda 4 parter 
obok Oratny wołiodowej
Jedyne umiejętne usuwanie usterek cery zmarszczek 
piegów wągrów: — Modelowanie niekształtnych 
rysów twarzy — Kształtowanie nosów. — Usuwa­

nie podbródków. 1503

INSERUJCIE
W

Knrjem Lwowsffl!
D R O B K O G £ OSZEXI A

Różne.
AA AJĄTEK traci, kto nie 
i ’ 1 posiada naszego pro­
spektu. Znaczek pocztowy 
załączyć, Kielce, skrytka 50.

CTARANNIE i tanio przepi- 
^  suje na maszynie. Zgło­
szenia do adm. „Kurjera 
Lw.“ pod „Szybkość". 1334-5
DOZYCZĘ 1000 dolarów 
* pod korzystnymi warun­
kami lub przystąpię do lu­
kratywnego interesu. Oferty 
pod „Kapitał" do administr. 
„Kurjera Lw.“. 1729-17

Kupno I sprzedaż
pLEGANCKIE gustowne ra- 
L  my Jo różnych abrazów 
poleca najtaniej Fruchs ul 
Krakowska 17. 1755

ROWER w  dobrym stanie 
kupię natychmiast. Wró­

bel w Otyniowicach p- Cho- 
dórów. 1737

W I L L A  o 7 pokojach 
z przynależytościami, 

pełny Komfort, piękny ogród 
morgowy wraz z parcelą bu­
dowlana, o 2 frontach na 
warunkach korzystnych go  
sprzedania Oferty pod „Wil­
la* we Lwowie do admin. 
„Kurjera Lw.“. 1723-11

Posady i prace.

Be z r o b o t n y  inwalida
prosi 5 zan. Publiczność 

o pracę. Wykonuje naprawy 
mebli, roboty tapicerskie i 
stolarskie polituruje i lakie­
ruje. Hrabin, Batorego 36, 
oficyny parterna lewo.

1740-21

7  DOLNĄ krawczynl samo- 
dzielną do szycia w do ■ 

mu poszukiwana. Zgłosze­
nia : Rubin, King’ 4, I. p.

Mieszkania.
DOSZUKUJĘ pokoju kawa- 
* icrskiego umeblowanego 
z osobnem wejściem do wy­
najęcia od 1 czerwca 1926 r. 
Zgłoszenia do administracji 
„Kurjera Lw.“ „Dla urzędni­
ka*. 1717
O  POKOJE z kuchnią, sło- 
"  neczne, zaraz można za­
mieszkać, obok ulicy Bema, 
razem z domem parterowym, 
do sprzedania. Zgłoszenia: 
Stanisław Abl Lwów Legjo- 
nów 11. 1752

DOKÓJ z osobnym wcho- 
‘ dem z pół pensją lub 
tylko z śniadaniem do wy­
najęcia. Zgłoszenia pod „So­
lidny* do admin. „Kuriera 
Lwowskiego*. 1725-13

T R Z Y  pokoje, przedpokój, 
* kuchnia, komfort za 

czynszem dwuletnim do wy­
najęcia. Zgłoszenia ood 
„Dwuletni* do administracji 
„Kurjera Lw.“. 2726-14
POKOJE jedno
* wp r  rai lub dwu- 

łóżkowe z całem utrzy­
maniem, sezonowo lub cało­
rocznie wynajmujt od 1-go 
maja Pensjonat „Zacisze* 
w Brzuchowicaoh. Bliższych 
informacji zasięgnąć można 
w Zarządzie tegoż Pensjo­
natu. 1718

Nauka I wychowania.
C T p N O G R A F Jl wyucza 
O  1 L . wszystkich bezpła­
tnie, listownie Instytut Sie- 
noC'aficzny, Warszawa, Kru­
cza 26. 1351

CZENKLÓWNA, Piekarska 
44. Kurs kwalifikacyjni 

od 12 lipca. Znakomite pr*!' 
robienie programów ffl*0'] 
sterjalnych. Około 1400 *' 
próbowanych. Informacje jji 
stowne. I75'

Matrymonialne.
P jLa KUZYNKI, przystojnej: 

dobrze ułożonej, 
odstąpię mieszkanie, szuk»*r 
solidnego kawalera, urz4“ 
nika państw, dc lat 30. ZP*-, 
szenia pisemnie do adm*"^ 
stracji „Kurjera Lw.‘
.Przyszłość _

W D? r i ;
rzyszki życia, 
pod „Majętny* do 
stracji „Kurjera Lw“

Zgłoszeń^
[dmin1'

n n ł n C 7 p ń  ■ Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologia '0 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr Przed kronlM 
* * "■ 1  U lJ iU O Ł C il ■ ) w rubryce „Repertuar* K) gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno

i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50% drożej.

N&kładem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp z ogr. odp.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17,

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński. 
Tel.29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


